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KaFs! powraca do świetności 

ZNISZCZONY W CZASiE WOJNY ŚWIATOWEJ PRZEZ NIEMCÓW KALISZ POWOLI, LECZ SYSTEMATYCZ
NIE ODBUDOWUJE SI:Ę;. NA MIEJSCE ZNISZCZO~YCH GMACHÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ PO
WSTALi NOWE, KOSZTEM DUŻYCH WYSIŁKÓW MATER.1ALNYCn J\HEJSCOWEGO SPOŁECZE' STWA. -
KALISZ PRZYBIERA NOW4, SZAT:Ę;, TAK.4, JAKA PRZYSTOI TEJ DAWNEJ HISTORYCZNEJ STOLICY ZIEMI 
KALISKIEJ. W DNIACH 14 i 15 B. M: ZJEŻDŻA DO KALISZA WIELU DOSTOJNIKÓW DUCHOWNYCH I 
ŚWIECKICH Z KS. BISKUPEM RADOŃSKIM NA CZELE, ABY WZI4Ć UDZIAŁ W UROCZYSTEM OTWARCIU 
NOWEGO TEATRU. OTWARCIE TO ODB:Ę;DZIE SIĘ: \V NADCHODZĄ.C4 OBOTĘ: o G-OD7... 20. NASTĘ:P)l'EGO 
DNIA., T. J. W NIEDZIEL~, ODB~DZIE SI~ POŚWIECENIE 'OWEGO GMACHU SZPITALA, KAPLICY SZPI
TALNEJ, ORAZ DWORCA AUTOBUSOWEGO. Z TEJ OKAZJI ODBr;:DZIE SIr;: RÓWNIEŻ ZJAZD RZEMIEŚLNI
KÓW Z CALEGO POWIATU., NA ZDn..~CIACH NOWY TE~TR MIEJSKI. W KALISZU, KTÓREGO BUDOWE U
KOŃCZONO W ROKU BIEŻ4CYM, ORAZ WOJCIECH BOGUSŁAWSKI, ZAŁOŻY;CI'EL PIERWSZEGO KALI-

SKIEGO TEATRU W ROKU 1800. 

orni ~ o rony a f Y u u[i~ I 
Przed ostateczną kapitulacją czerwoni wszystkie gmachy urzędo

we stolicy wysadzą w powietrze 
P a ryż. (Tel. wł.~ WiaoomoścI na- I wojska gen. V'arela. wyruszyły z Casa. 

deszłe do Lizbony potwierdzają p<)- de Campo, w kierunku centrum Ma
głoski, według których w ciągu nocy drytu, biorąc do niewoli 3 oficerów 
na wtorek opuścił Madryt, pozosta- i 120 żołnierzy. Szpital wojskowy zo
wiony przez rząd his'zpański "stolicy, stał zbombardowany, przyczem zadano 
t. zw. komitet obrony miasta. Człon- przeciwnikowi ciężkie straty. Na le
kowie komitetu udali się do Cuenza, wym brzegu rzeki Manzanares kolum
miejscowości odległej od Madrytu o- ny narodowe posuwały się naprzód, 
koło 165 km. nie napotykając na opór. Drogi są peł-

W stolicy obecnie pozostał jedynie ne porzuconej broni. Wojska narodo-
t. zw. komisaryczny komitet dla we obsadziły nieomal wszystkie głów
spraw uchodźców. Lokale teog komi- ne arterje, prowadzące do centrum 
te tu dzień i noc oblegane są przez t y- miasta, a także różne gmachy, posia
slące mieszkańców, pragnących ujśe z dające wi!;'ksze znaczenie. Samoloty 
miasta. Z Madrytu wyjechał także 0- narodowe bombardowały fortyfikacje 
słaWiony burmistrz, komunista Rico, pomiędzy miastem Toledo a mostem 
który uciekł w nocy. Estremadura, a także okoliczne dziel-

P a ryż. (Tel. wł.) Coraz bardziej nice, i barykady na ulicach. Mosty To
utwierdzają się doniesienia, jakoby ledo i Segowji zostały obsadzone aż do 
czerwoni zamierzali wysadzić w po- Fuentecilla. 
wietrze wszystkie gmachY urzędowe 

w czasie ataków i kontratakow 
nad Manzunares wzięto do niewoli 11 
oficerów i 80 żołn.ierzy rząrlowych. Ok. 
100 ludzi poległo. Wszystkie kontr
ataki rzą.dowe odparto. 

W różnych punktach stolicy toczą 
się zaciekłe walki, przy fontannie 
Grenady doszło do prawdziwej rzezi, 
przeciwnik walczył rozpaczliwie. Od 
godz. 15.30 dn. 9 bm. samoloty naro
dowe bombardowały stolicę, wywołu
jąc panikę wśród ludności. Bombar
dowanie będzie wznowione dziś. Dwa 
samoloty rządowe, które usiłowały 
bomb~rdować nasze pozycje, zostały 
strącone. 

W rejonie Saragossy ataki przeciw
nika odparto. Na odcinku Siguenza 
w'Ojska narodowe zajęły Cendejas de 
la Torre, Cendejas de Midio i Villa-

w MadrYCie. Przygotowania w tym 
kierunku zostały, jak donoszą, już u-
koilczone. Między innemi pastwą 
mSCJWOSCI czerwonych hord mają Kradzież dokumentów 

z archiwum Trockiego 
Wla'lłtywac~e sa..d~;li, ie ~najdą materjal do nowego procesu 

pr~llgoto'Wan.ego w JI OSkW1 e 

secas de Henares. W Aragonji wojska 
narodowe zajęły pozycje .Monte Całv&
rio i Germitte Santa Cruz. Operacje 
prowadzone bardzo intensywnie zmie:
rzaję. do usunięcia przeciwnika ze 
wszystkich skrzydeł pod Madrytem, 
tak aby miasto po zdobyciu było cał
kowicie wolne od przeciwnika . . Po wy
jeździe Largo Caballero do Walencji, 
reszta rządu przeniosła się z Madrytu 
do Cuenca. 

GENER,AŁ FRANCO 
wódz zwycięskich woisk narodowycJi 

w Hiszpanji 
'/ 

ROlruchy W Bombaju 
B o m b a j. (pAT.) Dziś znowu 

wybuchły tu rozruchy. W dzielnicy 
Kamatipure doszło do starć między 
indusami i muzułmanami. W star
ciach zabito 1, a raniono 20 osób. 

. Znajomy zastrzełU 
komendanta poncji 

B e r l i n. (P AT.) Z Kowna dono
szą.: W Gizajnach pod Wołkowyszka
mi zastrzelony został miejscowy ko
mendant policji. Zabójcę. jest znaJo
my komendanta. Przy ucieczce ranił 
on urzędnika policji i zdołał zbiec. 

G1rad W Turcji 
S t a m b u l. (PAT) WAdanie (ey

licja) spadł dziś grad, który przez' pe
wien czas nie topniał, tworząc war
stwę grubości 11 cm. Komunikacja w 
mieście ustała, linje telefoniczne i te
legraficzne były przez jakiś czas nie
czynne. 

Komunizm poza prawem 
B u e n o s A i r e s. (P A T) Za przy

kładem prowincji Buenos Aires COl'
rientes i San Juan poszły obecnj~ pro
wincje Mendoza i Salta, stawiając ko
munizm poza prawem. Na podstawie 
dekretów rządów prowincjonalnych 
władze poiicyjne są. zobowiązane prze
c~wstawiać się z całą. energją. knowa
nIom komunistów i chronić ludność 
przed agitacją komunistyczną. 

P. Papee będzie odwołany 

paść: olbrzymi gmach urzędu poczto
wego i telegraficznego, Bank Hiszpa
nji, gmachy ministerstw oraz pałac 
królewski - wszystkie położone w 
samem centrum miasta. Wysadzenie 
ich w powietrze ma nastąpić w chwili, 
gdy do śródmieścia wkraczać będą 
wojska narodowe. \V związku z tern 
dowództwo oddziałów powstańczych, 
walcząCYCh w stolicy, otrzymało spe
cjalne instrukcje. 

P a ryż. (Tel. wł.) Prz.ed paru 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wkrótce 
dokumentów i korespondencyj z ar- po powrocie ministra Becka z Londy-
chiwum Trockiego, nu nastąpi zmiana na stanowisku ge-

S e w iII a. (P AT) Rozgłośnia po
wstańcza. ogłosiła o godz. 8,15 i 8,30 
następują.ce komunikaty: Dnia 9 bm. 

dniami w paryskich biurach Instytu
tu Historji Społecznej dokonano kra
dzieży kilkudziesięciu kilogramów p.a
pieru i dokumentów. W biurze tern 
znajdowała się m. in. znaczna ilość 

":,tamywacze pra~~opodobnie pra- n~rB:lnego komisarza R. P, w Gdańsk1J. 
g~lęlJ zdobyć te, wła~n.le. koresponden- MIlUster Papee odWOłany zostanie z 
cJę, zap-ewne w nadZiel, ze znajdą. tam Gdailska: przeniesiony na stanowi:!lko 
m.a.terjał dla nowego l?l'OC&SU, przygo-I po~ła pols~iego do Wiednia przy rz,-
towywanego w MoskWIe. dZle austrJack,im. . . (w) 
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lladanl·e geo. RydzowI8.S'ml·głemu nienie czystości intencyj i zanderzeń W 8. r s z a w a. (PAT) Buła",:a mar-11 i rzetelności wysil!l:ów.' I szałkowska, wręczona wczoraJ prze~ 
\V a r s 1. a w a. (PA T). Przemówie- Prezydenta marszałkowi Ed Ward?Wl 

b ł łk k8. nie karcll':lała Hlonda, Pr'ymasa Pol- Śmiglemu - Rydzowi, wykonana Jest 

U awy m2rsza OWS lei ski przy 'wrQczaniu buławy martozał- z kutego srebra. Na głowic~ b:uławy 
U kow~l(jej mal'szalko\yj Śmigłemu-Ry- umieszczone są. stylizowane lIŚCIe, na 

War e"a.wa. (Tel. "'1.) Zgoclll'le N' b I' b' dzowi. szyjce orzeł państwowy i monogram 
., L. le y bym zolnierzcm. gdy ~Tm me E R Ś N l'" b ła y s dwa .. Ofl'cJ'alnl> zapo\\'l'e(lzl',~ ollbyla SI',) dZI',"' "Opatrzność Bożn wyposażyła on- . . . a rę WJescl u w ą,. 

Jt. 't' '.!' '< ~ był w tej ,hwili glęboko przq.!dy. . ... t 1" . węzyka-
lla dziedzińcu zamkowym w \Yal'sza- P' P" 'd . kl ' -I . giś Polsl{Q na dl'ogę dziejów w kJ'lYZ pierscleme ze s y l~owaneml 
wie uroczystość nadania tytułu .Ma1'- a~~le.l ez~ en~le, s a~ .am ll1~Je i miecz. Krzyż i miecz wiodły PolskQ mi legjonowemi. 
szałka Polski i wręczenia bula- głębokH~ :ołmers~{Je .po~zJ(;"k~,~an e, przez stulecia wzmagań i chwały. Buława jest złożona w ~zkat~le, 
".vy marszałkowskiej gen. Rydzowi- P?chodz~c~ z głebl ~er;.a, 7.a zaszc7.~c~- Krzyżem i mieczem wypowiadał naród wewną.trz której na metaloweJ tabllcz: 
Smigłemu, w obecności przedstawicieli n~e., mme t~ .n~Jw~ zszągOdl10~Clą I w niewoli swe prawa do bytu. Krzy- ce wyryty jest napis: "l\-Iarszałkow~ 
uostojników kOŚCielnych i świeckich VI o~,,~~wą. DZJ?k,uJac obe~n.v~o tu 1?0- żem przeżegnała zmartw~'chwstała Polski Edwardowi śmigłemu-Rydzo~~' 
oraz przedstawicieli armji. BułRWę stOjdllk~m k~S~leh~Y.~ l .s;leckl~, Polska swe no\\'e postannictwa. mie- - Prezydent Rzeczypospolitej PolskIeJ 
l łk l ł R l . rzą ~\~l, prze s aWICIe om lZ , prze: czem podpisała swą wolność. Dalej idą, Ignacy Mościcki", 
8~~~:m~w;1~~l;~~~~Z~z~!~'ej, y~~~~~= staw~clelom społeczel~stwa. za~vo~ów l przed Polc;h: }{l'ZVŻ jako stróż ducha War s z a wa. (PAT) W dniu wCZ{J
szając przy tern przemówienie, w któ- ~t~n~~~.~o~'Jolę a~Oble z!e0b~~wl~ct~~ i dobra, miecz jako gwarant nieza- rajsz)"m p. Prezydent Rzplitej dekor~ 
lI:em dał wyraz radości Rzplite.i. Pl'ze- {1i~gę l~o~rac~u~k~,~ę ;'ego

l 
iVCi;, to wodny po.lsl~ie?o honoru i granic Rze- wał .na .Z::mk.u urzędnik?w kance,IarJl 

mówienie wygłosił także J. Em. ks. d' . d . . . .' : cZYPOspo!lte.l. CyWIlnej l ofIcerów gabmetu wOJsko-
kardynał Prymas Hlonu. t:·le;~ro~::le~~~~a ~~w~:~~ ~~~~t~~.v h~e~ . Ja~o. sługa Krzyża IV odbudowa~e~ WilgO p.' Prezy~enta o~znakarr:i o::deru 

War s z a w a. (PAT) Przel)1ówie- gd życia, ~le widzę go po i5tronie, któ- o]czyzme gl:atulu.lę m~rszałkowsk~cJ "Pol~:)llia Restlluta" Ikrzyzami za
nie Pana Prezydenta R. P. przy wrę- ra zawiera dlug życia. Dług, który bu~awy Tolne, \Vodzu, l ~ym ZWY~lę- sług!. 
czaniu buławy marszałkowskiej mar- mam dopiero do spłacenia. Spada na slom s~tand~rom, które. SIę ~rzyzem W a ~ s.z a W a. (Te1. wł.). Prezes 
szałkowi Śmigłemu-Rydzowi. mnie trudne zadanie: przekazania nie- znarzę. l !trWlę, bohaterska. NIech .ta Rady Mllllstrów gen. SłaWOJ - Skład-

Naczelny Wodzu sił zbrojnych! pomniejszonej tej buławy i tej god- bulawa. Jako władczy znak ry::erskl~- kows~~ dokonał U~oc~ysteg? aktu de: 
Dzisiejszy clziell jest dla mnie ności, która została otoczona najwyż- go duch!l n!łrodu,. ?rzestrogę, będz~e kO~.aCJl odznaczemaml .panstwo~eml 

oniem wielce radosll~'m, a jestem szym blasl<iem chwały i niezmierzoną wszystklm, ~e od J~J. ~romów legme WOJewodów: warszawskIego Brom.sła
pewny, że bt:(~zi~ on .racloRll.Y ,~ .. calej głęboką, zasługę, pierwszego marszał- złam~n~, kazdy naJezdzca na polską, wa Nakonie~znikow: K~uko,:sklego 
Polsce, zaznaczając SIę w lusiol J1 na- k P I k' ka" . lastępnym gramcę. złotym krzyze zaSłUgI, slą.sklego-
szego odl'oclzone"'o pallstwa jako mo- a o s l, prze zama JeJ r. . . " G . , k' k' ko-

t 1 : • d"' , I '·· pokoleniom, trudzę.cym się IV służbie War s z a w a. (Tel. wł.). "Monitor MIchała razyns lego - rzyz.em 
men wysoK1ej onlos OSCl. . . P l k'" d' 10 b ł mandorskim orderu Odrodzema Pol-

W dniu tym wręczam Ci, naczelny oJc~;.v~n~. . . . o S.l Z ma m .. O~. asza za~zą- sk':t wiazd oraz wo'ewodów łódz-
"'odzu buła\\'ę marszałkowska J'al-o I JezelI trudno Jest prze\\ Idywać re- dzeme Prezydenta Rzphtel o nonana- l g ą, ł'l ' k' 

, " .' ~ lt t " t d k'ed" ona CJ'I' gene al bro' Rydza ~lll'~'łego kiego Hauke-Nowaka l Wl ens lego symbol Twej doniosłej roli w państwie zu a y S\\ ej pracy w e y, I .' r a m . - - 10 ." • k 
Buława hetmailska któ1' 7.a chwil' łączy się z losem narodu, znaJdu.i~cym mar~załkiem Polski. W tym samym LudWIka .BoClańsklego krzyz~m {J
Ci podam nie . est j~dynie ąoz'naka naj~ się W ręku Opatrzności, jeżeli zuchwal- numerze znajduje się zarządzeniA Pre- mand<>rsk~m orderu Odrodz8m8. Pol
wyższego 'stoPl~ia wojskowego.' stwem jest dawać w tych okoliczDo- zydenta Rzplitej o nadaniu mar5załko- ski, a takze ko~endanta gł~wnego po-

Współczesna rzeczywistość wyma- ściach Jakie kolwiek zape~vmenia, to wi Edwardo.wi Śmigłem.u-~vdzo\~i, ge- lic!! państw()w~J gen. I{ordJan-~am<>r
ga zrozumienia tego uroczy tego aktu sę,dzę, ze ,,:olno jest CZ1?,vI.ekowl za- neralnemu ms?ektorowI sIł zbrOJnych, SkI ego - krzy~em komandorskIm or-
w znaczeniu szczególnie szerokiem. wsze dać Jedno zapewmeme: Zapew- orderu Orła BIałego. deru Odrodzema Polski. 
Masz razem z Prezydentem Rzeczypo-
spolitej, szanując jego obowią,zki kon
stytucyjne, prowadzić Polskę ku naj
wyższej świetności. Tytuł do tej roli 
€am sobie wyrąbałeś poprzez długo
Il eŁni trud. Tym trudem współpracu
jąc z wielkim naszym Marszałkiem, 
przyczyniałeś się zawsze szczęśliwie 
do stworzenia i ugrun lowania naszej 
niepodl'.!głości. 

Niech wiQc dzisiejsza uroczystość, 
r:wiązana z Twoją osobą i odczuta ra
dośnie w całej Rzeczypospolitej, jeszcze 
więcej wzmorni Twego ducha w pracy 
dla drogiej nam Ojczyzny. 

War s z a wa. (PA T). Przemówieni'e 
marbzałka Edwarda Śmiglego-Rydza, 
wygłoszone po otrz~'maniu buławy z 
rąk Prezydenta. Rzeczypospolitej: 

"Panie Prezydencie. 
Nie byłbym żołniarzem, gdybj m 

nie był glęboko poruszony w chwili, 
kiedy zwierzchnik sil zbrojnYCh gło
wa państwa ze słowami życzliwej 
zachęty i przyjaznego uznania wrę!'za 
mi buławę. Chwila ta dokonUje siQ 
wśród tych starych murów królew
skich, które w przeszlości były siedzi
bą. królewskiego ma.iestatu Polskt, 
w~ród tych murów, które nasia.kły od
głosami l{roków dawnych hetmanów 
polskich, idących tu z buław~ w r~ku. 
Ta chwila dokonuje się w obecności 
naszych dumnych zwycięskiCh sztan
'darów woji3lwwych. w obecności moich 
kolegów, towarzyszy wojny, którzy ra
zem ze mnę. dawali swój naJ\\yższy 
wysiłek, aby spełnić rozkaz naszego 
wielkiego nauczyciela wojny, twórcy 
Polski dzisiejszej, marszaika Józefa 
Piłsudskiego. 

Szczegóły wstrząsającej katastrofy statku "Isis" 
• • 

i i fIli a ~ a! III[ on! a ID! 
Chłopiec okrętowy o przebiegu wstrząsającej katastrofy 

B e r l i n. (Tel. wł.) Niem. Biuro lliwą i lampy. Natychmiast włę,czono Uratowany chlopiec opowiedział, żei 
Inf. otrzymało szczegóły zat~)l]ięcia reflektory na kominach, aby tonący silna wichura uszkodziła statek i wo
statku transportowego "IsIsoO. KapItan statek jak najprędzej mógł spostrzec da z"aczęła się lać do wnetrza. Spu
statku .,\Vesternland"', którY wyrato- przybywając~ mu pomoc. StaJerzu- szczono zapory. Ka:pitan sądził, że uda 
wał jedynego pozostałego przy życiu cano rakiety. ° godz_ 1e,25 otrzymlłłló 'mu się utrzymać na powierzchni. O
członka załogl, Chłopca okrętowego ostatnią, depeszę radjowę. z tonącego koło godz. 20 uderzyła olbrzymia fa
fritza Roethke, przedstawił przebieg statku: "Pokład pod woda, damy znać, la w statek i rozbiła go. Kapitan wy-
tej wstrząsaJącej katastrofy: gdy spuścimy łodzie ratunkowe". dal rozkaz spuszczania łodzi rato w-

W środę statek znajdował się u ° godz. 21,15 "Westernland" przy- ·niczych. W chwili, gdy część załogi, 
wejścia do kanału. Od dwóch dni pa- był na miejsce wypadku; zatrzymano wśród niej uratowany, wsiadła do ło
nowała burza na morzu. tak. że wal- maszyny, oświetlano morze. lecz z to- dzi, wielka fala rozbiła łódź ratunko
czono z największemi trudnościami. nącego statku nie pozostało żadnego wą o toną,cy statek. Gdy uratowany 

Po godz. 18 w dniu 8 b. m. prze- śladu. Trzeba było zatem poczekać do wypłynął na powierzchnię, zauważył 
jęto sygnał S. O. S. statku "lsis", brzasku. czub statku, wystajaCY z wody. Przez 
który znajdował się w największem W ciągu całe.i nocy oświetlano mo- pół godziny słyszał wołania o ratu
niebezpieczellstwie. "Western land" po- rze reflektorami, lecz niczego nie zau- nek. Głosy te coraz bardziej się odda
płynę.ł · natychmiast w tym kierunku. ważono. O brzasku przybyły na miej- lały i było ich coraz mnie.i. W pewnym 
Kapitan obliczył. że na miejsce wy- sce wypadku "Queen Mary" i "Myror", momencie tonący chłopiec spostrzegł 
padlm powinien przybyć około godz. które wszczęły natychmiast poszukł- płynącą łódź. Ostatkiem sił dotarł 
21. Przez radjo dowiedział się, że na wania. Wreszcie o godz. 8,03 spostrze- do niej i przyczepił się. Również 1e
pomoc płynę. inne statki. Wszystkie Żono z "Westernland" łódź. Wydoby- den z jego kolegów dopłynął. Nowa 
mogły .jednal< przybyć na miejsce wy- to z niej jedynego pozostałego przy fala odwróciła łódź. Gdy tonę,cy wy
padku znacznie później. życiu członka załogi. chłopca okręto- dostał się na powierzchnię, zauważył, 

Przygotowano wsz"stko do akcji wego Fritza Roethke. Ponieważ ze- że łódź płynie teraz normalnie i wdra
ratownicze.i. Po bokach statku wy\\'fe- znał, że inne łodzie rozbiły się, "we-I pał się do niej. 
szono piElrścienie, drabiny, beczki z 0- sternland" popłynę.ł daleJ. -_ .......... 

Okazja dla 
kup [ÓW, rzemieślników. emerytów 

Zarzą,d Miejski w Bydgoszczy - Powiatowa Cen- niem, .d~ży ogród o~ocowy \) 
t · l El kt ł t· . wysokIej kulturze, blisko ryn~ la a e ryczna og asza prze arg nieogramezony ku w Szadku, ziemi Sieradz< 
na wykonanie linii wysokiego napięcia do Fordonu, kiej do uprzedania Wiad o-

I 
Fordonku i Solca Kujawskiego. Szczegółowe warun- mość Ka1ic~ M~rjańs~a .ł ~ 

.~~~ Z okazJ'j stodwudzlestej i piątej rocznicy istnienia, firma I k" Zelcera. Posredmcy poządam • . , l przetargu mozna za zwrotem kosztów w wyso- n 20 233' 

J J G d I 
kości 5,- zł otrzymać w biurze Dyrekcji Powiatowej , .. ~ B d • Centrali Elektrycznej, ul. Em. WarmińSkiego nr. 8, 

~l .. oer e w y go szczy I pokój 8 codziennie w godzinach od 8-12. O powyższe 
~i,? ~ prace mogą Ubiegać się firmy posiadające koncesj~ 
~, właściciel: EDMUND MATECKt ~~ na wykonywanie instalacji elektrycznych wysokiego 

~. ~ (zaprzysiElżony dostawca Will mszalnych) ił napięcia. Oferty w zalakowanych kopertach z nap i-
ił sem "Oferta na budowę linii wysokiego napięcia dla 

3 
najstarszy w Wielkopolsce l na Pomorzu H A N D E L W I N ~ Powiatowej Centrali Elektrycznej w Bydgo>;7.czy" 

.. ~ oraz fabryka w6dek i likierów - wypuściła na rynek sprzedaży iil należy składać do dnia 19 listopada 1936 r. do go-

F WJ·Dł·a 'Y_ Ju b ;leuszowy ~ dziny lO-ej. Otwarcie ofert nastą.pi w dniu 19 listo-W ....& ~ pada 1936 r. o godz. 11. Do oferty nal~ży dołą,czyć A. PIECHOCKI " POZNAN 

I ł~ k Pg7141/2 
" • kwit na złożenie wadium przetargowego w wyso 0- ~!iii~~ii~iiiiiii! 

Specjalnością firmy J. J. Goerdel pozostają nadal IŚCi 5% od ceny ofertowej za całość robót. Zastrzega! - ; 

I 'W IN A 'W' "I4!G~ERSK:CE się prawo swobodnego wyboru z pośród oferentów"o"'erkl Drez'Jnn 
~. -e I niezależnie od wyniku przetargu 1 zaoferowanych I( W , J J • .ajleluzeJ kresce.cjl 
, .. .. . że cen, względnie unieważnienia przetargu. Oferty złO-I i Samochodziki dziecięce 

~ Flrma- JubIlatka zapewma SWOIch Szanownych Odblorc6w. żone po terminie bez wadium lub nieodpowiadaJ'ącB : . . 
~ . . l . . l 12~ l t •. d t ' w wJelklm wyborze poleca ę] ' dobrą reputacJę. Ja {ą SIę cIeszy a .prz.ez ;) a. pra.gUle .1 na a • warunkom szczegółowym _ nie będą. rozpatrywane. •• 
,~ zachować, ofiarUJąc tak hurtowme Jak i w detalIczne] sprze- ~ Wytw6rDla B. Michalaka S? N ,sm da.ży zaw.ze towar jaknajlep.zy. . ~ ZARZĄD MIEJSKI W BYDGOSZCZY ł-ódi, Andrzeja 24 

~~ . " - K Dyrekcja Powiatowe1 Centrali Elektrycznej Hurt n 19859 Detal 
g~."~" ••• _""GGC~".__ l'~ 19m 



9 listopada. 
Księgarnia "Książnica-Atlas" rzu

ieiła na rynek księgarski pierwszą. 
książkę gen. Rydza-Śmigłego, lawiera
Ijącą jego rozkazy, artykuły i mowy; 
książka doprowadzona jest do dni o
statnich, bo zawiel'a nawet przemó
wienie, Y/ygłoszone dn. 6 listopada. 

* Wbrew głosom, jakie się pojawiły 
IW prasie, gen. l{azimierz Sosukowski 
nie przyjechał z wywczasów wakacyj
nych, spędzanych na południu. Akt no
minacji jego na generała broni nastąpi 
zaocznie, 

* Często mówi się teraz o gen, Lucja
nie Żeligowskim. Jest to jeden z naj
starszych generałów broni. Odgrywa 
rolę Cyncynata: oręż przekuł na le
miesz, jest rolnikiem, ciał się wybrać 
do Sejmu, zabiera gło.s w sprawach 
politycznych, - a jedną z zasad, jakich 
broni systematycznie, jest jak najwię
ksze rozgranicz,cnie polityki od woj
ska. Nieraz o tem nawet przemawiał 
publicznie, a . znane jest jego wystąpie
nie w sprawie roli generalnego inspek
tora armji. 

Gen. Żeligowski zażywa dużego au
torytetu w kierowniczych kołach rzą
dzącego systemu. W ostatnich dniach 
był przyjęty przez premjera gen. 
Składkowskiego i p. Prezydenta na 
Zamku. 

* Niema to jak dyplomacja i takt. A 
my przecie jesteśmy gentlemanami i 
Francuzami Północy. Zwłaszcza w 
pewnych kołach szczególne znaczenie 
przywiązuje się do manier towarzy
skich i form. Dlatego o innych społe
czellstwach wyraża się per "chamy", 
bo nie bardzo respektują formy towa
rzyskie. 

Z tego punktu wychodząc, staramy 
się być zawsze medjatorami. Lubimy 
sprzęgać razem ogień z wodą. Ot, np. 
teraz: . 

Cóż to za budujący widok: na hote
lu Europejskim dwie flagi obce, ru
mUllska i węgierska. 'Wiszą obok sie
bie, jakby reprezentowały dwu najser
deczniejszych przyjaciół. I ci i tamd 
się dziwi.ą. dlaczego wybrano tak ter
min ich gościny, żeby jednocześnie ich 
podejmować. Dla nich to niezrozumia
łe, a dla wielu z nas także ... 

Równocześnie bawią dwie delega
cje: dziennikarzy rumuńskich, na któ
rych różnym czynnikom bardzo zale
ży, i prezydjum policji węgierskiej. 
Pierwsi przyjechali na konferencję po-

Radio lampy l ezęłeł .kładowe 
Z· aro~ wkl- elektromotory. 

materjał instalacyjny 

"fERRD· ELEKTRICUł1" 
Łódi. Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul. Zgierska 56 telefon 111-69. 

D 18891 

rozumienia prasowego, a drudzy z re
wizytą do głównej komendy policji 
polskiej. Dlaczegoż obiedwie delega
cje umieszcrono w tym samym hotelu? 
Dlaczego jakby rozmyślnie wybrano 
równoczesny termin obu Wizyt? ... 

A i to: jeszcze dziennikarze rumuń
scy nie wyjechali, a już przyjechali do 
stolicy dziennikarze bułgarscy. W obu 
wycieczkach biorą udział najprzed
niejsi dziennikarze. Czy nie możnaby 
było trochę zmienić terminy, żeby obie 
delegacje się nie spotyka.ły równocz~ 
śnie, wskuwk czego jedna musi bled
nąć przy drugiej? 

I jeszcze jedno: Bułgarzy wyjeżdża
ją w przeddzień uroczystości i mani
festacji. Wszak z punktu widzenia 0-
becnego reżimu możnaby sądzić, że w 
Interesie reżimu byłoby zatrzymać wy
cieczkę bułgarską, dwa dni dłużej, że
by była świadkiem manifestacji woj
skowych. Logika takby wskazywała. 
'A ci się stało, że jest inaczej? ... Prze
cie kalendarz jest tylko jeden i tylko 
raz w r. Pal1skim 1936 mamy 11 lisŁo-

pada! . P' t . t .. . Nie czuiecIe. ans wo, ze o lUZ me 
towarzysko, lecz i politycznie ... jakby 
to fX)wiedzieć ... coś nie bardzo dyplo
matycznie ... 

Takby się zdawało ... Takhy można 
wnosić z min Bułgarów. Niby taka 
pigułeczka na !lam odjazd to może wy
wołać i czkawkę. Tak się nam przy
n~jmo6ej zdeje ... 

WARSZAWIANIN. 
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Eksporłacia zwłok 
lotników rumuńskich do Ojczyzny 

Żałobne echoa katastrofy loinic~ej pod Wars~awą 
War s z a w a. (PAT) Dziś o godz. czych z gen. Rayskim, płk. Karpiń~~im 

10.30 po nabożeństwie żałobnem w i płk. Abczyńskim, przedstaWICIele 
cerkwi prawosławnej na Pradze odby- M. S. Z., delegacje wojsk lotniczych 
la się eksportacja na dworzec wschod- i instytucyj lotniczych oraz.prze~ywR:
ni zwłok lotników rumuńskich śp. mjr. jąca w Warszawie delegaCja dZlenm
piL Pantasi i kpt. pil. Popescu, pole- karzy rumuńskich. Uroczystościom 
głych w katastrofie lotniczej pod War- żliiobnym asystował bataljon wojska. 
szawą. 'Vagon żałobny ze zwłokami pol~~ 

W uroczystościach żałobnYCh wzięli głych lotników odjechal do RumunJl 
udział cały personel poselshva rumuń- przy pociągu pośpiesznym o godz. 15,40. 
skiego, przedstawiciele władz lotni-

klaskiwany, powiatowy referen~ or~!l
nizacyjny O. W. p. TomaszewskI z Ka
towic. Imponują,ce pod każdym ,":zglę
dem zebranie zakol'lczono odśpIewa
niem "Hymnu Młodych". 

Za żydka p1rzed sądem 
War s z a w a (Tel. wI.) Sąd grodz

ki w Ciechanowcu (pow. łomżyński) o
głosił wyrok w procesie o wystąp.ie.nia 
antyżydowskie, które miały mIejSCe 
w tern miasteczku w czerwcu rb. 

Mieiscowy rzeźnik Bacharzewski i 
ślusarz Marciniak, skazani zostali na 
kary po 7 dni aresztu z zawieszeniem 
wykonania na przecią,g la~ 2-ch za. wy: 
bijanie szyb w sklepach zydowsklch l 
napastowanie przechodniów Żydów. 

B. starosta Twardowski na wolności Usunąć jYdÓW 
Dec?l~.ię ~walniaj€(cq pou'~il{l Sąd ApelacyjnIl w Po~naniu Z posad pans1wowych 

. .. ..... I n o w ro c ł a w, 10. 11. - Inowroc-
P o z n a ń .. 10. 11. - . We wtor~k na s~ale OSlą~.c. Zaznaczy c nal~zy, lZ ławski oddział ZWiązku b. Ochotników 

Sąd Apel.acYJny w Pozu.anlU na posl.e· ob~'onca os~arzOl:ego adw. dr. He}mo~: J uchwalił na ostatniem posiedzeniu re
cI~emu llleJll:wnem pOWZI}lł postanowIe· "kI posta\\ Ił ~mosek o ucl!yle~le are zolucję, domagającą się usunięcia 
nIe, uchylające areszt sle?czy w sto- sztu prc.wencYJneg? w czas,le ro~prawy wszystkich Żydów z posad państwo
sunku do dr. TwardowskIego, b. s.ta- \\' ~ąrtzIe Apela('YJnY!D, :sąd Jednak VI. ych i oddania tych stanowisk b. o. 
rosty działdowsk'iego, skazanego, lak wn.lOsek ~en odrz~clł. . .;\dwo~at dr. chotnikom Wojsk Polskich, oraz nie
wiadomo, w II instancji na 2 lata z za- Hell11~ws.kl ponOWIł swoJ wl110sek o nadawania Żydom stopni wojskowych. 
liczeni~m aresztu śledczego.. z\\·.oln le~11 ~ b .. starosty dr .. Tward?w- Rezolucja ta będzie przedłożona na 

W sroc1Q dr. TwardowskI opuszcza I skle,?o I. obecl1le sąd do mego przy- najbliższym ogólnopolskim zjeździe 
więzienie śledcze .w Gl'u~ziądzu i Pl'~Y- chylIł SIę· (k) Zw. Ochotników w Warszawie. 
bywa do Pozna 111 a, gdZIe ma zamIar 

• 

Nowa-nauczka dla. komunistów 
na Ślasku .. 

Bojówl~ę ich u·yr~ucono ~ wielkiego ~ebran:i(l Obo~u W s~ec',
polsl.·iego w Biels~owi('ach 

B i e l s z o w i c e, 10. 11. - \V dniu ka zaczęła rzucać na stół prezydjalny 
8 bm. odbylo się w Bielszowicach, w kamieniami i krzesłami. W odpowie
miejscowo{,ci skomunizowalle.1, wiel- dzi na ten atak członkowie Obozu 
kie zebranie publiczne Obozu Wszech- WszeChpolskiego dali komunistom 
polskiego. 'V zebraniu udział wzięło grUlltownl). nauczkę, poturbowawszy 
około 500 osób, w tern liczna bojówka dotkl iwie kilkunastu z nich i wyrzu
komunist\·czna. ciwszy resztę ze sali. Ratujący się u-

\V ChWIli odczyty~ ania porządku cieczkI). komuniści, wyrwali nawet 0-
obrad zebrania przez kierownika kota, kiennice. 
p. Jeziorowskieg-o, komendant bOjÓW-, Po krótkiej przerwie zebranie 
ki ~ażadał ur~ieszczenia w progr~l?ie wzn~wio~o Refe:at n. t. "Ż~dzi i .ko
takze d~'skus.Jl. Wobec odmowy bOJow- munlzm' wygłOSił, gorą.c(') WItany l 0-

W dll"odze do lond~nu 

P. B e ck: - Czy nie mam z wszystkich dyplomatów najlepszego nosa 't... 

•• 
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żydzi W handlu śląskim 
K a t o w i c e (Tel. wI.) Odbył się 

tu zjazd przedstawicieli Zarządów 
Od,działów Polskiego Związku Sto
warzyszeń Kupieckich woj. śląskiego. 

Z wygłoszonego referatu wynika, 
że na 17.649 świadectw przemysło
wych dla handlu 15,4 proc. było wy
kupionych przez kupców żydow
skich (! !), 

Największy odsetek przedsiębiorstw 
żydowskich posiadają Katowice, bo aż 
44.6 proc., następnie Chorzów - 20 
proc., pow. katowicki - 10 proc. 

Smutna statystyka, jeśli się zważy, 
że 20 lat temu, odsetek Żydów w han
dlu śląskim był minimalny. 

LIŚCIE •.• 
Przyjaciółce mojej 

Pograbili my liście w olsynach, 
nagrabili my liści na fure, 
a wte drogą na Corną kaś Góre 
przesła wolno niepilo dziewcyna. 

Miała wdziotom sukienke miastową, 
miała usta jak maki cerwone, 
włosy sie jej w złocistą korone 
układały do słollca nad głową.. 

A mnie wtedy tom jednom chwilecką 
w romak barwnych, więdniejących liśći 
obraz jakiś daleki sie ziścił -
Twój obrazek serdecna Hanecko ... 

Jakby ziarna z kopiatej fto miarki 
ponasiewal gdzieś w olsyn oparach, 
wstała izba u Franka Tatara, 
wstały nasa siostrzane pogwarki. .. 

Ci pamiętas? - kazbyś pamiętała ... 
zycie pomkło jak ludzie ulicą -
- a mnie cni sie za nasą. kaplicą -
fiołkami ook wtedy dostała ... 

My se były obrozki jednakie -
lec Ty żywszy ... jo barzej z pastelu ... 
- świat zakręcił sie na karuzelu -
nasa wspólność odleciała ptakiem ... 

Jak wte liście zaś krasą sie piescą ..
obce dziewce bławaty mo w ocach .•. 
po jałowcach wiatr suści w uboc.ach -
- bez co my sie rozesły, hej bez co ... 't 

, . 
BIur w n 

Piękna manifestaCja pat'rjotyczna w Zag'órowie - Odsłonięcie pomnika poległych 
w latach 1918-1920 - Przemów'ienie ks. kan. Sowińsk'iego - Defilada 

Z a g 6 l' 6 w, 10. 11. - W ub. ~ie- nego na uroczystą. ms~ św., kt6rą. 0d
dzielę odbyło się tu uroczyste odsło- prawił ks. Jagiełło, a J)Odniosłe kaza
nięcie i poświęcenie pomnika po- nie wygłosił dyr. gimnazjum salezjail.
ległych synów Za~órowa w roku skiego z Lądku ks. Miszka. W pocho-
1918-1920 z udziałem wielkiej rzeszy dzie doskonale reprezentował się w 
społeczeństwa oraz licznych organiza- swych barwnych mundurach .,Sokół" 
eyj, wśród których Stronnictwo Naro- zagórowski z własn. dobrze zgran, 
dowe i liczebności, i postawo. 8WOJ,. orkies~ pod kierownictwem prezesa 
wysunęło si~ wbrew pewnym czynni- p. Kacpra Kołaty. 
kom - na pierwsze miejsce Po nabożeństwie odbyła się na "Du-

Uroczystość rozpoczęła si<ę zbiórką żym Rynku" przed ·pomnikiem uroczy
& następnie pochodem, który wyruszył sta akademja. Do ' zebranych tłumów 
z Małego Rynku do kości ola parafjal- . przemówił m. in. ks, kanonik Sowiń-

skit który uczciwszy pamięć poległych 
Zagórowian, zapewnił, że dzisiejsi 
mieęzkańcy Zagórowa są. owiani tym 
samym patrjotyzmem, co polegli i nie 
cofną się przez żadnemi ofiarami na 
rzecz Ojczyzny. Ludność polska Zagó
rowa - wołał czcigodny mówca - ta 
od warsztatów i handlu, ta od pługa i 
roli rozumie doskonale. że tylko 
wspólnym wysiłkiem wszystkich Pola
ków zbudować możemy potężną naro
dow, i katolicką Polskę. Wspólnym 
też wysiłkiem przeciwstawić się mu-
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simy zakusom · zydo-komuny. Zag6-
rów był i będzie bast.ionem narodo
wym i twierdzą, której nie zdobędę. 
żadne obce siły. 

Po przemówieniach różne organi
zacje, jak Stow. Młodzieży KatolickieJ, 
Stow. Kupców, Rzemieślników, Har
cerzy, "Sokół", Stronnictwo Narodowe 
i inne złożyły wieńce u stóp pomni
ka. Równocześnie odbyła się defilada. 
Z ramienia Stronnictwa Narodowego 
defil adę odbierał delegat zarzątlu o
kręgowego S. N., P. Poklękowski, z 
zarządu powiatowego p. Jan Pawlak z 
Wrześni i referent prasowy p. Macie-

jewslri. Zwarte i liczne szeregI Stron. 
Narodowego wywarły na wszystkich 
wielkie wrażenie. 

-:;.- Po. oficjalI~;~~ch uroczystQścill<;h. od
Dyło SIę na sah Domu Lu·dowego ze
linlnie ·czł.oIikÓw· Stronnictwa Narodo
wego z udziałem wyżej wymienionych 
delegatów. . 

Na marginesie uroczystości · nale
zy zauważyć, że pewnym czynnikom 
zależało na niedopuszczeniu do uro
cZy~tości Stronnictwa Narodowego l 
dopIero konferencja w I{oninie prze
szkodziła tym intrygom. Jednocześnie 
j~dnak postanowiono, aby uroczystość 
me przybrała czasami charakteru ma
nifestacji narodowe.i, ścią.gnę,ć na nią. 
resztki organizacyj "sanacyjnych" z I 

całego powiatu konińskiego. Zamie
rzenia spełzły na niczem. Stronnictwo 
Narodowe z obwodu Zagórów prze
wyższało liczebnościa kilkakrotnie 
wszystkie inne organizacie razem 
wzię~e. Może dlatego wbrew przyrze
czemom przedstawicielom "Sokoła" i 
Stron. Narodowego nie pozwolono · 
przemawiać przy pomniku. Ano jakoś 
się trzeba było zrewanżować za tę po
r~żkę .. '. Szkoda tylko, że Sf;l., to rzeczy 
meI?ow~zne. Uroczystości patr.iotyczne 
taklemI dysonansami zakłócane być 
nis powinny! 

Chleb d'la Polaków 
Dwanaście szwaczek z właanemi ma

szynami znajdą. stale zajęcie od zaraz . .....; 
Zgłaszać się .. do Wydziału Gospodarczego ' 
Str. Nar. w Łod7:i, ul. Piotrkowska !96. 

... " . * 

W Miechowie jeśt handel wódczano-kó
lon.ialny do odstą.pienia. Bliższych wiado
mości ud·ziellj Wydział Gospodarczy Stron. 
Narod. w Miechowie, ul. Rynek 14 (1. Spie
chowicz). 

* * * 
W .,Wielkopolaninie" ukazała Bię rekla

ma niejakiego p. Lidnera. Łódź, Bałucki 
Rynek nr. 6 pod nagłówkiem "Tani za
kup". Firma ta jest 1ydowską, a pisma 
czysto polsl\iego .j narodowego podstępnie 
użyto do zmylenia czujności narodowców. 

* * • 
W Brześciu nad Bugiem jest natych

miast ,piekarnia do odsta,pienia, której o
broty sięgaja, do 25.000 mies-ięcznie. Po
trzebna gotówka od 6Q do 80.000 zł. Bliż
szych wiadomo'ści udzieIi p. W. Haczyń
ski, Brześć nad Bugiem, ul. Mieszczańska 
nr. 8. . 
Wydział GOBpodarczy Str. Narod. w Lodzi, 

--t1. PiotrkoWSika nr. 86. . 
* ,'II * 

Bezrobo':ny P'o~ak, chcąc konkurowaĆ z 
handlem żydowskim, 'Poszukuje -odbior
ców na drób, nabiał, masło, j,ajai t. p. Ła
skawe zgł()Szenia kieroWo'? ~ do Agentur:v 
.. Orędownika" .w. Koninie, ul! Zielona 4. 

Okupacja huty w Skierniewicach 
zawiesić K. S. Dąb 'W prawach człon
ka., aż do cz·asu zwołania walnego z&
brania ligi P. Z. P. N., na którem za
rz~d wystąpi z wnioskiem o zupełne 
skreślenie Dębu z listy członków ligi. 
Głównych sprawców afery łapówk<>
wej: Kandziorę, Sławiczka i Cieciń
ski ego, ukarano dożywotnię. dyskwa
lifikacją z jednoczesnym wnioskiem 
do Z. Z., aby dyskwalifikację tę roz
ciągnięto na inne wnioski. K. S. Śląsk 
odwieszono, udzielając jednocześnie 
surowej nagany temu klubowi za. nie
zawiadomienie wcześniejsze Ligi o u
siłowaniu przekupstwa bramkarze. 
Śląska przez K. S. Dąb. 

Powodem strajku niepr~yjęcie do pracy tr#ech r9'botników 
Walka wewnątr# wars#.'tatu pracy - Zarząd groft ~amknię

ciem huty 
S k i e r n i e w i c e, 10. 11. - W tu

tejszej hucie szklanej wybuchł strajk 
okupacyjny. Powodem strajku jest 
nieprzyjęcie do pracy trzech robotni
ków, członków socjalistycznego związ
ku zawodowego, pp. Kępy Andrzeja, 
prezesa tego związku, Zimnoty Stani
sława i Foksa Edwarda, "którzy - jak 
twierdzi zarząd huty - prowooziIi 
ustawicznie ferment i zamieszanie 
wśród robotników". 

Przybyli w dniu 6 bm. do pracy na 
drugę. zmianę robotnicy rozpoczęli 
okupować fabrykę. Część robotników 
wraz z majstrami (udziałowcy huty) 
sprzeciwiła się strajkowi i uruchomiła 
na.jwiększy piec. Pomiędzy zwolenni
kami i przeciwnikami strajku doszło 
do zatargów i zachodziła obawa, że 
mogą z tego wyniknąć niepożądane 
skutki. W drugim dniu strajku robot
nicy z zewnę.trz huty usiłowali dostać 
się do warsztatów, lecz spotkali się 
z oporem pracujących. Zjawiła się 

równocześnie policja z komendantem 
P. ? p. Androchowiczem, który prze
mówił do robotników, wzywaję.c ich dc> 
spokoju i do okupowania tych częki 
huty, które sę. nieczynne, gdyż w prze
ciwnym razie policj<a będzie zmuszona 
użyć siły. Przemówienie komendanta 
Androchowicza. wpłynęło dodatnio na 
strajkujących, którzy usunęli si.ę na 
drugę. stronę huty, pozostali pracowali 
dalej. 

8 bm. strajkujący przedostali się do 
• tej cz~ci huty, która, była czynna i za
barykadowali warsztaty, zmuszajl}c 
pracujących do zaprzestania roboty. 

Zarzę,d huty postawił ultimatum 
strajkującym, że o ile do dnia 10 !lm. 
nie przysŁl}pię. do pracy, zdecydowany 
będzie hutę zamknąć na czas nieogra
Iliczony. Do tej chwili, kiedy piszemy, 
niewiadomo jeszcze, jakie są. rezultaty 
strajku. Na wypadek żamknięcia huty 
330 robotnikom i ich rodzinom grozi 
głód. 

Wa r s z a w a. (PAT) Na wczoraJ
szem pOSiedzeniu ligi P. Z. P. N. zwe
ryfikowano mecz Garbarnia-Śląsk, 
jako walkower dla Garbarni 3:0 . 

• _ • I zaczął !ię marsz. Obrałem 
ulak najbardziej dzi.ewiczy, bezlud
ny, trudny... Wbijałem się coras 
głębiej w bezmiar pustyni. FlorlJ 
i fauna z dnia na dzień była bied· 
niejua. znil"r bukiety wiecznie 
zielonych akacyj, ucichły ryki 
lwów, które gra.!ujq nad jeziorem 
Czad • •• 

.• ,Z jaknaiwiększą lojalnością" 
do l,dów odnosi się Związek Strzelecki l 

Niezwykle emocjonująca, wędrowkę 
swoja, 

P~PRl~l PUUYHlf ~AHARY 

Charal~terystyc#nll list pre#esa "Strzelca" do i;ydowskiego 
pisma 

opisuje znany i odważny podróżnik 
Kazimierz Nowak w najnow6zym nu
merze (łQ) "J1ustracjl Polskiej", ilu
strując swoja, barwna, opowieść cieka
wemi fotografjami. Pozatem numer ten 
przynosi szczegóły z buduwy najwięk
szej w Polece zapory wodnej, ilustra
cje z nakręcanego obecnie filmu pol
skiego. nowelę o zdradzieckiej wadze, 
,początek powieści o "gwiazdach" ,i 
"gwiazdorach" filmowych, nowe zdj~
cia z walk hiszpańskich i sporo in
nych ciekawych rzeczy z kraju 1 ze 
świata.. 

J{ rak 6 w, 10. 11. - Sjonistyczny 
"Nowy Dziennik" ogłasza nader cha
mkterystyczny list prezesa Związku 
StrzeIeckiego w Oświęcimiu. Podaje
my go w całości, uważając jakiekol
wiek komentarze za zbyteczne. . 

;.. -. Szanowny Panie Re~akti)llze! l' " 
. . W numerze 303 '1N:owegq: D2;i.enni
ka" z dnia 3 .. 11. b. r .. ukazała się no
tatka w kronice z Oświęcimia p. t. 
"Bez komentarzy", w której autor pod
nosi, iż w kioskach gazetowych wy
wiesza się na, czołowem miejscu bojo
we antyżydowskie pisemko "Hasło 
Podwawelskie". Celem wyjaśnienia 
sprawy proszę uprzeJmie o łaskaw.e 
umieszczenie w swem poczytnem pi
śmie co na,stępuje: Jeden z kiosków 
gazetowych, znajdujący się w Rynku 
Głównym, jest własnością ZwiązĘU 
Strzeleckiego. Z. S. mając w swem 

Wstrząsy podziemne 
w Katowicach 

K a t o w i c e, 9. 11. - Dziś o go
dzinie 7 min. 34 rano odczuto w Kato
wicach wstrząs podziemny. Wstrz~s 
ten był silniejszy w południowej czę
ści Ratowic, natomiast .łagodniejszy 
w części północnej. · . . 

Wnioskować z tego należy, że był 
to wsti·zą.s miejscowego pochodzenia ' 
wskutek załamania się grubych 
warstw piaskowca nad ' wybranemi 
pokla'elami węgla w kopalni "Wujek". 

Jak stwię.rq,zono, W kopalni tej nie 
bylo wypadku w ludziach, ą.ni tet 
szkód materjalnych. 

Manifestacja n.arodowa 
na wiecu "sanacyjnym" 
z Warszawy donoszą.: 
Wielkę. manifestacjI) na cześć 

Stronnictwa Na.rodow~o i Romana 
Dmowskiego stał się wiec antyko~lU
nistyczny, zorganizowany w niedzjelę, 
w sali "Tow. Higjenicznego, przez "sa
nacyjną." organizację "Samoobrona'" 
mającą walczyć z komunizmem. W 
prezydjum zasiedli: red. Czarnecki, pu
blicysta Bereda, działacz "Legjonu 
Młodych" Ryszard Kiersnowski i 
przedstawiciel lewicowego Z. p. M. D. 
Perzyń8~i. 

Po rzeczowem przem6wieniu p. 
Czarneckiego, głos zabrał p. Bereda, 
którego przemowę publiczność przery
w~ła okrzykami na cześć obozu naro
dowego i Romana Dmowskiego. Po 
okrzykaCh "Precz z "żydQ-komuQ.ą'" 
"precz z sanacją", "precz "z czerwo
nym Rzymowskim i "Kurjerem Poran
nym" - zebrana w liozbie 9ko1o 1.500 
osob publiczność, stojlQlc z podniesione
mi prawicami, odśpiewała hymn MłQ -

gronie pokaźną Uość członków iydów. 
z jak największą lOjalności, odnosi sit 
do ludności żydowskiej naszego mia
sta i jest jednym z pierwszych, który 
wychowuje ntłodzłei należąc, do Z. S. 
w lojalnej współpracy z ludności, ży
dowską na zasadzie "równi z r6wny

-inl'~, ' gnęb-jąć W8zYlłtkie wyskoki głu-
piego antysemityzmu. · Zadnych pism ' 
ó treści podobnej "Hasłu Podwawel
skiemu" ·w swych kioskach nie pro
wadzimy. 

Bezpłatne , numery okazowe wysyła 
na życzenie Administracja: Poznań, 
liw. MaRin 70. 

zg r~l/2 

Z drugim kioskiem, będącym pry
watną własnościę., a znajduj<łcym się 
koło mostu nad Sołą, nie mamy nic 
wspólnego. Pro$z, przyjąć wyrazy sza
cunku i powała.tła. 

Gie~dy zbożowe 
Poznań 

p o z n a ń, 10. 11. 1936 r. 
·MI'. W. Ptaszyński, prezes Z;wilłzku 

Strzeleckiego w Oświęcimiu." 

W II r D n Ir I: Handel hurtowy parl'tet .Pozn8ft, 
ładunkI ".gonowo. dostawa biei\ea za 100 kC: 

(Podkreślenia nasze - red. "Orę
downika".) 

STANDARTY: II tyto 700 gfl., 2) pszenica 
'lł! gfl .• 3) owle!! 420 gfl. 

Ceny orientacyjne: 
:tyto !UsposobIenie IPokojne). 17,00- 17.25 
PS7e.niea (Usposob. spokojne) • • 23.75- 24.00 

d h· kt6 . d' . ł Jęc7.mIieil browa.rowy . • • • • 25.00- 26.00 yc, rego prezy JUro mUSIa .o wy- Us.po$()hienie ~pokojne. 
słuchać stojąc. Jeozmień 63fJ-j)łO Iffl. • • • • • 19.25- 19.50 

Gdy ulf.aza.ł się na trybunie redak- Jęczmietl 667-l178 gil. • • • • • 20,25- 20.50 
to.r "Gazety Polskiej" R. Kioosnowski, Jeczmietl 700-i15 g/1. • • • • • 21.50- 22.25 
publiczność, oburzona.. że działacz "Le- Ogólne usposobienie spokojne. . Owies (Uspogobienie &pokojne) • 16,00- 16.50 
gJonu Młodych" chce przemawiaĆ na M /I k a 
wiecu antyko.munistycznym, ni~ do- tytnia wyciąg. 0-30% wł. ". • • 
puściła go do głosu. PrezYdjum str~- tytnia gat. I 0-50% wl. w. • •• 
. ł ł . . l żY':nia gat. I 0-65% wl. w. • • • 

CI O zupe me panowame nad salą., ecz tYbnia gat. II 50-65% wl. w. • • 
gqy tlkazał się na podjum stUdelłt z tytnia paśl. pono 65% wł. w. • • 
czapkę. "bratniacką" w ręku, członek Usposobienie sPOkojne. 
Młodzieży WszechT\Alskiej, p. Zadzier- pszenna gM. l wyc. 0-1!~% wf. w. 
k

. bl' r~ pszenna gat. lA 0-45% wł. w ••• 
S I, pu lczność natychmiast uspokoiła pszenna ga,t. IB 0-65% '11'1. w.. • 
się. Pszenna &'a.t. IC 0-60% wI. w. , • 

Mówca w płomiennych słowach pS'OOIUIa gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat H A 20-55% wl. w •• 

przedstawił walkę z żY'do-komunę., pro~ P!l~amla gat. I1B 20-65% wł. w •• 
wa.dzoną skutecznie przez Stronnictwo pSzen.na gat. HD 45·65% wł. w •• 
Narodowe poo kierownietwem Roma- pszenna gat. IIF 1)5-65% wl. w •• 
na Dmows. kiego. pS'i!i8ll1l1a ga.t. UlA 55-70% wl. w •• 

pszenna gat. lIlB 7 75% wł. w •• 

26.75- 27.00 
26,25- 26.50 
24.50- 25.00 
1ę,75- 17.25 
15,25- 15,75 

39.25- 40.25 
38.25- 38,75 
36.75- 37.25 
36,25- 36,75 
35.25- lI5,75 
34,25- 34.75 
33.50- :14.00 
30.50- 31.50 
26,50- 27.50 
20.25--- 21.25 
11.25- 18.25 

Zebrani ponownie wzn9sili o.krzyki USP09Obien:e spokojne. 
na oześć Romana Din.()wskie~o, obozu o' -'ebJ i!; y tnie stand. • •••• 11.75- 12.00 
narodo i d' dol' Ii OtrebJ pszenne groLe stana. , • 12.50- 13.00 wego po raz rugI o ;:opIewa Otreby pszenne średnie stand.. • 11.50- 12,25 
hkyńmn Młodych. Na tern zebranie za- Otręby jec7<mienne , , • I • • 13.00- 14.25 

o. czono. Rzepal~ zimowy I • • • • • • 44,00- 45.00 

O 
Siemię Iniw. • • • • I • • • 42,00- 45,00 dll110Wa reJ'es~~n Gorczrca • • • , •••••• 31,00- 34.00 

~JI Groch Wlttol'la • • • • • • • 22.00- 25,00 
War s z a w a. (Tel. wł.) Mln. spraw Groell FOlgera • • • • • • • • 24.'JO- 26 00 

wewnętrzQych zatwierdziło zarząd ze- :t::ici!~~(IJ8t!r;~a 'au:'row' a· • • 64.00- 68.00 
nie komisarjatu rzodu, odmawiajn.ce Ki' b' I" • 100.00-125.00 

• y .,. pn ~zyna 18 a • • • •• • 100.00-125.00 
re~estracji stowarzyszenia "Rem1\iS Z!emil!akl Jadalne • • • • ~, 3.10- 3.30 
Chesent Ezer" bezprocentoWej' kasy ZIemDIak! ~abryczne za kilo • • liII. 

. k .' I Makuch lniany w taflach 1975- 20 00 
pozycz owej. Makuch nepa.k. \V tonach • : : 16'50 16'7-

. W motywach ministerstwo stwier- - 1tfakuch sI. w talf!. 42-43%: • • 20:50= 21:50 
dza, ze żydows~ie kasy bezprocentowe, SIOlDa pszenna luzem . . • •• 2.00- 2,2il 
których w Warszawie jest 80, nie maj4 ... PS'?,8!lna prSlIOwana • •• 2,i>0- 2,1~ 
•.• .. tyqua luzem • • • • " 2,10- l!,Só 

~oZgralllCZema terenu ich d~la.łaJnoŚci .. tytnta pruowsll'la • • •• 2.85-- lUD 
l wskutek tego powstaJe chaos. zwla- .. owsLwa lU7.em • • • •• 2.35-- 2,60 
szcza, że ich organizatorzy niezawsze .. ows['lL!la prasowana • •• 2.85-- 3.10 

. d'· ... jęczmienna lu7<I!Ol • 200- :125 

SmaJJ~e~atuwa ze PObziYttek(ty)ch kas, lec21 S1: ..... jecWli.en.na Pi'asowa:n~ :: 2:50- 2:15 
wo In eresy oso s e w -_ zwYkle lllze!D . • • •• 4.10-- 4.60 

Przed; finałem afery Dę~"" : ~:r~t~~~~·.::. ~Jt ::M ;, IlU .. nadtlmeckle pra.>owa.ne 6,00- 6,50 
War s z a w a. (P A T) Na wczoraj- Og611/le usposobienie spokojne. 

'szem posiedzeniu zarzndu ligI' P Z P OgólJlY o~6t: 22!M,7 toon. 'w t4!łI1 t:rta 114 . .. . . . tonn l>SIZeallC 17 ~. .. 39!S 
N . po dłuzszej dys.kuRji postanowiono ows~ 15 -t<mn ~ ... _ '~La . tolldl, 



·----
Sod lizm 

a religja 
Chyba jeszcze bardzo ograniczony 

(lZłowiek może obecnie wą-tpić, czy so
cjalizm, nie mówiąc już o komuni
zmie, wrogo odnosi się do religji ka
tolickiej. Popisy socjalistów w ich 
gazetach, okrzyki w czasie wszystkich 
pochodów. popisy dziczy socjał-komu
nistycznej w Hiszpanji powinny już 
nav,:et najciemniejszym oczy otwo
rzyć. A jednak rzecz dziwna, że tak 
potrafi omotać w swe sieci niektórych 
rych ludzi, że nawet członkowie 
bractw kościelnych ostatnio składali 
Jeszcze swe podpisy w fabrykach łódz
kich na kandydatów socjalistycznych 
na radnych. Zapewne wielu z katoli
ków zrobiło to pod terorem, obawiając 
się utraty pracy, ale zdaje się, że je
szcze są i tacy, którzy nie rozumie
ją, że socjałizm już u samych swych 
podstaw jest bezbożny i wrogi religji. 
Wprawdzie jedno ze zdań, które so
cjaliści wygłaszają naj częściej, by ła
twowiernym zamknąć oczy, brzmi 
"Socjalizm jest ruchem jedynie eko
nomicznym, nie tykającym w niczem 
religji" lub "Religja jest rzeczą pry
watną". Are świat poznał się już na 
tych hasłach. Socjaliści dopiero w 
s'woim gronie mówią, że kpią sobie z 
wiary. Nazewnątrz jednak są prze
konani, że agitacja wśród robotników 
i chłopów ucierpiałaby, gdyby przy
znano się, że prawdziwy socjalista 
jest bezbożnikiem, dlatego też publicz
nie maskują się. Były nawet takie 
wypadki, że bezbożny agitator socja
listyczny, rozpo,czynał wiec, "Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus", a 
zaraz w pierwszych zdaniach zaczy
nał psioczyć na Kościół i duchowień
stwo. 

Skąd ta nienawiść socjalizmu do 
religji i Kościoła, gdzie jest źr6dło i 
przyczyny? 

Otóż trzeba pamiętać, że twórcą 
socjalizmu jest Żyd Karol Marks, wy
chowany w duchu nienawiści do 
Chrystusa. On to nazwał religję ,,0-
pium usypiającem człowieka". To sa
mo głosił jego naj gorliwszy uczeń En
gels, a Bebel wołał: "Niebo oddajmy 
aniołom i wróblom". 

SOCjalista Libknecht odezwa,} si~ w 
'parlamencie niemieckim: "Wyznaje
my naukę bezbożności i uważamy za 
swój obowiązek krzewić ją wśród 
mas". "Naszym celem - jest bezboż
ność". 

Socjalista VarJin wykrzykiwał na 
zebraniach w Paryżu: "Bóg skończył 
swoją rolę, mamy go dosyć". 

Karol Kautsk)r socjalista w swych 
objaśnieniach do haseł socjalizmu pi
sze: "Wyrok śmierci przeciw reIigji 
będzie ogłoszony, gdy socjalizm zwv
cięży,t. To też nie dziwmy się, że tam, 
gdzie socjalizm dochodził do głosu 
słyszeliśmy stale: "Precz z Bogiem, 
:precz z religją ... 

Gdzie zaś sorjaIizm doszedł do wła
dzy, jak w Rosji, Meksyku i Hiszpanji, 
tam widzimy, jak płoną kościoły, jak 
burzone są ołtarze, jak dzicz, wycho
wana na hasłach socjalistycznych ni
szczy i rabuje wszystko, co ma jakiś 
związek z religją. 

Za filozofami z XVIII wieku po
wtarzają socjalistyczni teorytycy zda
nie o całkowitej wolności człowieka, a 
religję nienawidzą, jako rzekomego 
wroga tej ,yolności. Tymczasem jak
że srodze mylą się pod tym względem. 
Przecież tysiącem więzów oplatają 
prawa natury człowieka, krępując 
swobodę jego ruchów. Choroby, sta
rość, ubywanie sił z biegiem lat, 0-
graniczność rozumu sprawiają, że 
człowiek rodzi się i umiera niewolni
kiem praw natury, których bezwzględ
ność łagodzi tylko religja. Mówią da
lej teoretycy socjalizmu: "Kościół jest 
nieprzyjacielem wiedzy". Tymczasem 
wiadomo, że przez długie wieki jedy
nym przytułkiem wiedzy były kI&
s.ztory. A gdy w XVIII wieku nauka 
przeszła do świeckich, to i ocltę;d ha
hity i sutanny mieszają się z frakami 
mędrców, badaczów i wynalazców! 

Twierdzaą dalej socjaliści, że Ko
ściół jest wrogiem sprawiedliwości. 
Według nich chrześcijaństwo zastąpi
ło sprawiedliwość rezygnacją i miło
sierdziem . "A my - mówią, - nie 
chcemy miłosierdzia, albowiem jał
mużna upokarza. Mamy prawo być 
czemś innem. aniżeli żebrakami. Żą
damy tylko tego, co się nam słusznie 
należy, naszej części w podziale dóbr 
społecznych. "To jest naszem prawem, 
tak chce sprawiedliwość". 

Niema chyba nikogo, ktoby odma
wiał roboinikowi prawa do nagrody 

ziemskiej za jego uczciwy trud. Nie 
odmawia mu też tego prawa żadna 
religja, a najmniej chrześcijaństwo, 
znany powszechnie opiekun ubogich i 
wydziedziczonyca, twórca zasady mi
łości bliźniego. Przez długie szeregi 
wieków był Kościół głównym obrońcą 
słabego przeciw mocnemu. On to trzy
mał n,a wodzy brutalny egoizm bar
barzynców germańskich on' to uszla
chetniaJ gwałtowność i dzikie instynk
~y rycerstwa, on był przystanią prze
sl~dowanych. K.to stanął na jego zie
mI, kto przekroczYł próg jego kOścio
ł~w lub klas~torów, stawał się bez
pIecznym. \Vladomo, że nawet ludzie 
":olni wieków średnich, niepokojeni 
CIągłe przez możniejszych sąsiadów, 
uc.iekaIi pod opiekuńcze skrzydła Ko
ŚCIoła. Tylko ludzie złej woli lub 
ignorancji mogą nazywać Kościół wro
giem spraWiedliwości. Jeśli kto, to 
on stał zawsze i stoi dotąd na straży 
sprawiedliwości i uczciwości. 

Jako pomocnik sprawiedliwości 
~okona! I{oś~iół dzieł, jakiemi się nikt 
mny me moze posz{lzycić. Tego nawet 
wrogowie nie mogą mu odmówić. 

Zakładał szkoły, szpitale, domy 
dla starców, kalek i sierot, robił 
wszystko, co było w jego możności, 
abr o!rzeć łzy nieszczęśliwym i wy
dZI~dzlCzonym. Nauka Chrystusowa 
w.cI.elona w życie, byłaby najskutecz
llleJszy.mśrodkierp., naj silniejszym 'ha
mulcem samolubstwa ludzkiego,. sto
kroć razy skuteczniejszym, silniej
szym od krwawych eksperymentów 
socjalistycznych. 

. Zarzu~y .. cze:wonego szta?~aru prze~ 
CI~ !ehgJl. me wytrżymuJą krytyki, 
r~hgJa bOWI~~ ni.e była nigdy wro
gIem wolnoscl, WIedzy i sprawiedli-

wości. 
Przyczyny nienawiści międzynaro

dówki do reIigji trzeba szukać zgoła 
gdzieindziej. Przedewszystkiem ma
terializm dziejowy jest fundamental
n, przyczyn", Przyznają. się do tego 
jawnie wszyscy teoretycy i przywód
cy socjalizmu. Nic więc dziwnego, 
że nie mogą. być prZYChylnie usposo
breni do religji; a dóchrześcijaństwa 
w szczególności. Nauka Chrystusowa 
krępuje bowiem namiętności, apetyty, 
instynkty człowieka. Religja - idea
listka nie może podobać się socjali
zmowi - materjaliście, który wierzy, 
że życie ludzkie zamyka się w grani
cach kołyski i trumny. 

A poza tem stoi religja na straży 
cudzej własności i cudzego zdrowia, 
uczy nie kradnij, nie zabijał, potępia 
wybryki i swawolę teroryzmu. 

Materjalistyczny światopogląd s0-
cjał-komuny i bezwzględny' krwawy 
terroryzm w walce są właśclw, przy
czyn, nienawiści do religji, tego bia
lego anioła ludzkości. 

Żydzi w swej odwiecznej nienawi
ści do Chrystusa stworzyli i wykorzy
stują. socjalizm, który też wszelkiemi 
siłami popierają. Powoli jednak na
rody trzeźwieją i spostrzegają. garba
te nosy tych, którzy międzynarodów
ką. kierują.. 

Nie Cłziwimy się im, że z taką. za
ciekłością i wściekłością. walczą. z O
bozem Narodowem w Polsce. 

Żal nam jednak tych ich parob
ków z pośród Polaków, którzy otuma
nieni lub za judaszow"kie srebrniki 
opQ.źniają. zwycięstwo sprawiedliwości 
-społecznej w naszem państwie. 

Dr. S. S. 

Piekarz (zapiewski ZWOlniony l aresztu 
Zemsta hitlerowców na Polaku - Proboszc~ ~ S~enebergu 

opuścił swojq parafję 
G d a ń s k, 10. 11. - Aresztowany I Czapiewskiego jest otoczony czułym 

po bandyckim napadzie gdal1Skich bi- nadzorem policji bitlerowslde.i. 
tlcrowców w Szenebergu piekarz tam- "Tedług wiarogodnych wiadomości 
tej3zy, p. Czapu~wski, zwolniony został proboszc1. w Szenebergu, ks. "Vrsccki, 
z aresztu w pi~tek w południe. Jak się opuścił tę miejscowość po gwałtownej 
okaZUje, gdań!'ka policja wytężyła na~once, jakę. na niego urzadziła pra
wszystkie s-iły i zastosowała wszelkie sa hmerowska z "Dnzg. Vorpost~n" na 
znane jej !'posoby - nie zapominając czele. 
o wzorowvch hołszewickich aby Urzędowa "Polska Agenc.ia Tele
tylko od C%apiewskiego wymusić pod- graficzna" ogłosiła komunikat, wedlug 
pis, że Jest NIf'mC"em. któI'ego komisarz generalny R. P. in-

Czapiews-ki jest zrujnowany. V.i terweniował u prezydenta S~Ilatu I 
Szenebergu nip może otworzyć swej gdańskiego w sprawie pobityeh i are
piekarni, a chcąc ją otworzyć w :n- sztowanych Polaków. Nie wiadomo 
neI miejscowości na terenie gda(Jskim, jednak, jaki będzie skutek tei inter- I 
mus: otrzymać zezwolenie senatu. któ- wenc.ii. 
rego oczywiście nie dostanie. Dom 

Sekcja kobiet Str. Nar. w Wys-zynie. W p ierwszym rzędzie siedzą: ks. proboszcz Si
korski. ks. prefekt z Tuliszkowa i kierow niczki pp. Banaszkiewicz6wna i Sosińska. 

Strzelanina na uli(a(h ŁOdzi 
Młody człowiek postrzelił czterech 2ydów, z których dwu 
zmarło w szpitalu - Przyczyną krwawego zajścia wybicie 
szyby w kawiarni żydowskiej - "Szaniawski broni użył 

w chwili, gdy widział, że gr .. i mu niebezpieczeństwo" 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
peci. cborób skór. weDer. i moczopłciowych 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
PrzyjmuJe 9-12 i 3-9 w niedzielę ~·12 
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skiego do aresztu przy wydziale śled
czym. Przeprowadzono szczegółowe 
badania. Jak informują, Szaniaw
ski broń nabył na targu od nieznane
go osobnika. Przeprowadzona zosta.
ła również reWizja w mieszkaniu ro
dziców Szamawskiego przy ul. Abra
mowskiego 15. Stan pozostałych 
dwóch rannych Żydów, a więc Rubin
sztajna i Wajsanda, jest całkiem do
bry i nic ich życiu nie grozi. 

Według naszych wiadomości Sza
niawski został sprowokowany i na.
padnięty przez Żydów. To było bez.. 
pośrednim powodem zajścia. Oczywi
ście toczące się śledziwo kwestję tę 
wyjaśni ostatecznie. Ewentualna roz
prawa sądowa wykaże, jaką rolę ode
grali Żydzi w czasie zajścia. Trudno 
uwierzyć, ażeby tak młody człowiek, 
w samem centrum gheta żydowskiego 
odwaŻYł się na jakiekolwiek agresyw
ne wystąpienie przeciwko Żydom. Bo
dziec do tak silnej obrony musiał być 
silny. Zresztą stwierdza to sam bru
kowiec żydowski "Ekspress", pisząc 
dosłownie: "Jak się okazało, Szaniaw
ski działał z własnej inicjatywy. Broń 
użył w chwili, gdy widział. że grozi 
mu niebezpieczeństwo", 

Łódzkie widoki 

Kto dawał 
pieniądze 1 

W numerze 259 "Orędownika" za
cytowaliśmy niektóre ustępy wyjęte 
z "oświadczenia" niejakiego Stanisła
wa Pietrzyckiego, które się ukazało na 
łamach żydo-komunizującego "Głosu 
rorannego". Szczególnie interesują
cem było następujące zdanie: 

" ... zmuszony jestem (tak pisze 
Pietrzycki w swojem "oświadcz{(.. 
niu" - przyp. red. "Orędownika") 
uJawnić, że moje grasowanie w ma
gistracie było i tego rodzaju, fe z pl. 
smem senatora Algafera pod płecz,", 
ci, "Narodowych Klubów RObołn\
czych" otrzymałem subsydium ' Da 
"Głos Narodowy" w sumie zł 200,
(dwieście) z fundusz6w dyspozycvj
nych zarządu miasta, dodają.c, że 
narazie przemilczam tych dygnita
rzy, którzy wyżej służbowo stali od 
p. Zalewskiego, a jednak wpłacali 
na fundusz prasowy za pokwitowa
niem redakcji pewne sumy, których 
niema celu dziś z fałszywym ru
mieńcem wstydu zapierać się·" 

Do tego "ciekawego" ustępu, prze
drukowanego we wspomnianym nu
n~erze "Orędownika", dodaliśmy o d 
s i e b i e nast~pujący komentarz: 

"Jak z tego oświadczenia wynika, 
magistrat m. Ł<>dzi za pismem sen. 
Algajera z funduszów dyspozycyj
nych, a wiQc z pieniędzy publicz
nych, wydał 200 zł na rzecz pism. 
które powołane został)' do walki z 
Obozem Narodowym i które skoń
czyły swój żywot haniebną śmier
cią. ... Spodziewamy się, że ze strony 
magistratu otrzymamy w tej materji 
odpowiednie spro iowanie, bądź wy
jaśnienie ... 

Czekamy ..... 
Niestety ... 

\Vobec tego, że do dnia dzis'iej~ze
go magistrat m. Łodzi w powyższej 
sprawie nie udzielił nam żadnych wy
jaśnień, ani też twierdzeniu Pietrzyc
kiego nie zaprzeczył, U1yo.żamy, iż wia
domości powyższe odpowiadają praw
dzie, to znaczy, że bYli (a może oni je
szcze są?) jacyś dygnitarze miejscy, 
którzy z pieniędzy publicznych ośmie
lili się wydać 200 zł na rzecz szanta
żowych i denuncjatorskich piśmideł ••• 

Ł ó d ź, 11. 11. - W dniu 9 · bm. 
o godz. 21 m. 15 przy zbiegu ulic 
Kilińskiego i Pomorskiej miała miej
sce krwawa strzelanina. 

Ktoś wybił szybę w kawiarni ży
dowskiej 43-letniego Joska Berkowi
cza przy ul. Kilińskiego 11. Berko
wicz zatrzymał przechodnia. 18-letnie
go Tadeusza Szaniawskiego (Abra
mowskiego 15), który strzelił do Ber
kowicza dwukn)tlli~, raniąc go w klat
kę piersiową. i brzuch. Następnie 

W tych warunkach uważamy za 
wskazane i słuszne zapytać p'lblicznie 
tymczasowego prezydenta m. Łodzi, 
p. Godlewskiego, czy stwierdził kto te 
pieni~ze wydał? Czy p. inż.' Woje
wódzkI, czy p. inż. Głazek? A może 

Szaniawski strzelił do ścigających go, ani je~en ani drugi, tylko ktoś inny? 
19-1etniego Mendela RUbinsztajna (ul. Chod~I o to - kto wydał i czy z wie
Składowa l3), ranięc go w nogę, 36- dzą Jednego z wymienionych b. wło
letniego Izraela Zendela (Kamienna 2!, darzy miasta - czy też bez ich wiedzy. 
którego trzy razy trafił w brzuch i Powtarzamy: kto ośmielił się wy_ 
lewy bok, wreszcie do Moszka Waj- dawać na tak brudne cele pieniądze 
sanda (Kamienna 2), którego ranił w z funduszów publicznych? 
l'amię. Berkowicz i ZendeI po opera- Powie ktoś: - 200 zł, to drobnosŁ
cji zmarli wczoraj rano w szpitalu i ka! - Nam nie chodzi o sumę - cho
pogrzeb odbędzie SIę w dniu dzisiej- . dzi o fakt, że pieniądze dawano_o 
szym. ~ Prosimy o nazwiska! ... 

Wczoraj przewieziono Szaniaw- I OS ., 



wo nit l!~ O[ OW! o J ówl 
Na marglnes,je zazydzenia Grodu 'Jasnog,ó1rskiego 

C z ę s t o c h o w a, w listopadzie. 

Znany z pożytecznych badań staty
stycznych naszych stosunków ludno
ściowych p. Włodzimierz Dworzaczek 
ogłosił zkolei interesują.cy artyku p. t. 
Częstochowa w cyfraCh (Warsz. Dz. 
Narod. z 7. XI. br. nr. 306). 

Z powszechnego spisu ludności, 
jaki się odbył w 1931 r. wynika, iż 
gród pojasnogórski wśród 117179 mi&
szkańców posiada: 90 343 katolików, 
25 588 wyznawców Talmudu i 1203 
"innych" wyznań. 

Liczba 25 588 2;ydów stanowi 29,6 
procent ogółu ludności Częstochowy, 
czyli dziś, w pięć lat po spisie, można 
przyjąć, iż Częstochowa. posiada. 30 
proc. Żyd6w, a więc niemal co trzeci 
mles:l-kaniec stolicy Kr610wei Korony 
Polskiej jest Żydeml 

Jako język ojczysty żydowski po
dało 24 218 osób, czyli zaledwie t 378 
Zyd6w uznało język polski za swój 
język ojCZysty. 

Nie smucimy się z tej otwartości 
żydowskiej, bowiem nigdy nie mieli
śmy najmnie.iszych złudzeń co do od
rębności językowej, narodowej, kultu
ralnej i wszelakiej innej 2;yd6w od 
na!!, 

Fakt tej odrębności musi w osta
tecznym wyniku doprowadzi6 do cał
kowitego opuszczenia Polski przez 
2;ydów. 

Słusznie niedawno temu na procesle 
Zydówki Cywji Asterblumowej, żony 
adwokata, oskarżonej o lżenie Narodu 
polskiego, prokurator Rzeczypospoli
tej zaprotestował energicznie przeciw
ko pOdszywaniu się 2;ydówki do na
rodowości polskiej. 

Wracają.c do statystyki częstochow
skiej, warto podkreślić, iż pogłębianie 
się narodowego poczucia. żydowskiego 
w Częstochowie wzrosło, bowiem w 
1921 r. do języka polskiego, jako ojczy
stego, przyznało sie 5 303 ŻYd6w, pod
czas gdy w 1931 r. już tylko t 370. 

W ciągu dziesięciolecia. między 
pierwszym spisem ludności w 1921 r. 
a drugim spisem w 1931 r. ludność ży
dowska zwiększyła się z liczby 22 663 
talmudystów do 25 588, cźyli aż o 13,6 
procent. 

Niestety I powiat CZłsłochowskl na
leży do rzędu tych, w których daje się 
zauważyć przenikanie 2;yd6w na. wieś 
i zwiększanie się tam nawet ich od
setka. 

Jak nM informuje 'P. Dworzaczek, 
"w r. 1921 gminy pow. częstochowskie
go bez miast i osad miejskich liczyły 
138 (j55 mieszkańców, z czego 2 179, 
czyli 1,5 procent 2;ydów. W r. 1931 wy
kazano 3 766 2;ydów na. 168 005 mie
szkańców, co już stanowiło 2,2 procent 
ogółu ludności." 

pism w Częstochowie, jeśli ·nie całko- równo na łamach "Gazety Narodo
wicie to w znacznym stopniu, niektó- wej", jak i w swym programie wybor
re popierają. interesy żydowskie (np. czym do rady miejskiej w r. 1934. 
"Głos Częstochowski). Tragiczne, niepoko.ią.ce cyfry postę-

W beznamiętnym obrażie liczb wi- pu.iącego zażydzenia miasta i powiatu 
dać, jak słuszne jest hasło odżydzenia częstochowskiego upoważniaję. do źQ.
Polski, a przedewszystkiem ustawowe. dania, by wzorem staropolskiego usta
go uwolnienia Częstochowy od Żyd6w, wodawstwa - ~zęstocho.w~ !,ierws~: 
jako siedziby sanktua.rjum narodowe- w Polsce uz~skała ,!p~lVIleglUm 
go _ Jasnej Góry. n~n .toleran~hs. Ju~aels • t. zn. przy-

z aro owy w zęs oc OWle lUZ Obó N d C t h 
. . . IWIlej uwolmema su: od Zyd6w! -

od 1932 r. publicznie głosi to hasło za- STEF AN NIEBUDEK. 

Aresztowanie lvdów 
pod zarzutem obrazy Narodu polskiego 
Za to samo Żyd ~ Krosna sl(a~any :łIostal na 3 miesiące ares!du . 

W a. r s z a w a. (Tel. wł.). Z nakazu 
prokuratora aresztowano tu i osadzo
no w areszcie właścicielkę nierucho
mości przy ul. Bałuckiego na Mokoto
wie, 2;ydówkę, Aleksję Angiethofer, 
postawiona w stan oskarżenia z art. 

152 k. k. o obrazę Narodu Polskiego. 
J a s ł o, 10. 11. Są,d okręgowy w la

śle ukarał 2;yda Zeliga Marfelda za to, 
że podczas zajścia na targu w Krośnie 
wypowiedzlał słowa obrażaję,ce Naród 
Polski, na 3 miesię.ce aresztu. 

Siedem samobójstw w ciągu dnia 
Ł ód ź, 10. 11. - Ostatnio liczba 

samobójstw w Łodzi zaczęła gwałtow
nie wzrastać. W niedzielę było 6 za
machów samobójczych, a w poniedzia
łGk 7. 

22-letni Aleksander Kania zatruł się 
jodyną,; na ul. Miljonowej znaleziono 
młodą. kobietę, ubraną, jedynie w szlaf
rok, nieprzytomną., ze śladami otrucia 
terpentyną z denaturatem. Denatka 
dotąd nie odzyskała przytomności. 81-

letnia Katarzyna Keller rzuciła się do 
studni; wydobyto zwłoki. 24-letni Hen
ryk Studnicki zatruł się jodyną.. 30-
letnia Stefanja Ziem ba ciężko zatruła 
się nieznanym płynem. 3D-letnia Ge
nowefa Osowska zatruła się jodyną,. 
32-Jetni Antoni Bokalarz poderzną,ł 
gardło brzytwą.; odwieziono go do szpi
tala w stanie beznadziejnym. 22-letni 
J óezf Fisterowski śmiertelnie zatruł 
się amonjakiem. 

Wyrok, na hitlerowców 
I( a t o w i c e. Sąd apelacyjny ogło

sił wczoraj wyrok w sprawie przeci w
ko 112 członkom NSDAB. Sę.d apela
cyjny w zasadzie zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji w orzeczeniu o wi
nie oskarżonych, uwzględniając \\' 
więk!'!zości wypadków apelacc.ię pro
kuratora w odniesieniu do tych oskar
żonych, których w pierwszej instancji 
uwolniono, bę.dź też uznano wówczas 
winnymi występku tylko z art. 167 k. 
k. (udział w tajnym, nielegaJnym 
związku, bez świadomości czynu prze
stępczego). Poza tern sad obniżył wy
miar kary co do reszty oskarżonych, 
skazu,ię.c ich od 8 lat do 1 roku wię
zienia (w pierwszej instancji wyrok 

Martwa komisJa 

opi~wał na kary od 10 lat do 1 roku 
więzienia); kilku oskarżonym wyko
nanie kar żawieszono. Ponadto co do 
13 oskarżonych, uniewinnionych w 
pierwszej instancji, sąd uwzględniając 
apelację prokuratora, skazał 7 na kary 
więzienia, a tylko 6 uniewinnił. 

W krótkich motywach przewodni
czą.cy sę.du apelacyjnego Brzostyński 
podkreślił, że przewód slJ,dowy wyka
zał ponad wszelką wą,tpliwość szkodli
wą. dla parlstwa działalność NSDAB. 

Delegowany do rozprawy apelacyj
nej prokurator sądu okre,gowego dr. 
Poc2.ątek zgłosił kasację od wyroku 
są.du apelacyjnego. 

Oddziały: 

w Łodzi. ul. Piotrkowska 56 
w Poznaniu ... 27 Grudnia 3 

a 2001& 

Zbiegiem okoliic%ności oko nasze 1>adł~ 
na następujĄce ogłOlSzeni~ w "Kurjerze 
Warszawskim" (nr. 3(1): 

"Willę na kolonji Staszica, Lube-ckiego, 
lub w Mokotowie, poszukuję do kupna dla 
jednego z ministrów. Cena nie ·krępuje .. 
itd:' 

Willa;;;,.;: niechby była i w dzisiejszych 
ciętkich ezasach; ale ta "cena niekrępuja,· 
ea" lP. ministra, to drobny prz.yczynllik do 
tematu "sanacyjnej" "rzeczywistej neczy
wistości"_ 

* Prasa socjalistyczna przetywa v,cia,t 
jeszcze wspomnienia "rządu ludowego 
chłopów j robotników" "Dziennik Po
pularny" Barli'C'kiego za.mieszcza "garśe 
wspomnieli wtlpółorganizatora rządu lu
belskiego", w których :po stwierdzeniu, te 
początkowo "brakło decyzji, aby ogłosić 
rząd", powiedziano: 

... "W momencie braku decyzji Zjawili .się 
dwaj mrodzi ludzie z Polskiej Organizacji 
Wojskowej (oilaud<;zycy) i w kategorycz- . 
nej formie nadawali, aby rząd si~ ujawni!. 
Podali liczbę zmobilizowanych l>eowia1tó\tf 
przesadną (w uzaeadniont>i nadziei, że nie
długo napłynf\ % prowinc.ii) i ooiecali bez..
krwawo zlikwidować oddziały Rady Re
gencyjnej. 

.,WÓWCZM dopiero w nocy ,nĄd wy~ 
szedł do zmobilizowanych lud~i. ode-brał 
llrzysię~ę i od tei chwili historycznej l>O~ 
cza,l dzialać pierwszy rząd niepodległej 
PQ1ski... 

"W Lublinie r:tąd przyjęto entuzjastycZ
nie.. Płoniienne przemówienie Premjera 
DaBzy:ńskie~o. wygłoszone z balkonu b. 
gen, gubernatora, wywołało wielkie wra
zenie i zapaL ... 

P.ointa tych wspomn.ień "D.ziecnika Po
pularnego" tkwi w stwierdzeniu, te to pe
owiacy-piłsudczycy sp(}wodowali w listo

. padzie roku 191'8 jawne wystą.p.ienie "rzą
du chłopów i robotników", ,który ogłosi! 
program socjalistyczny 

• 
Na uboczu 

Pod adresem starostwa 
w ŁodzI' 

Omawiają.c statystykę ludnościową 
Częstochowy i powiatu, słusznie p. 
Dworzaczek podaje też statystykę pra
sy częstochowskiej: 

"Częstochowa w r. 1935!6 liczy 9 
wydawnictw perjodycznych: 6 pol
skich i 3 tydowskle zargonowe. Pol
skie pisma sę. to: 2 dzienniki i 1 ty
godnik o treści ogólne.l, oraz t ty
godnik i 2 miesięczniki religiJne. Żar
gonową prasę żydowske. reprezentują: 
t dziennik I 2 tygodniki." 

War s z a w a~ (Tel. wł.) Przed pa
ru laty utworzono w Warszawie ko
misję porozumiewawczll- w eentralnych 
zrzeszeniach samorzą,dowych. Dotąd 
komisja ta. niczem nie zaznaczyła 
swej żywotności. 

Delegacja oficerów policji 
węgiersk'iej u Prezydenta 

Rzplitej 
Redaktor "Orędownika" p. Leon 

Trella orzeczeniem starostwa grodz.
kiego został skaz'any na 300 zł grzyw

. ny lub 10 dni aresztu "za p'Tzeprowa-
Wars.z8;wa .. (PAT) Pan Pr~zy- dzenie nielegalnej zbiórki ofiar w nA

dent Rzphtel przYlą.ł przed połudmem turze i pienią.dzach na rzecz biednych 
b.a~ą,cyc~ w .~arszawie oficeró~ p~: i uwięzionych narod~wców" (tak brzmi 
bCJI 'Yęgle~skleJ. W czasie a~~Jencll I orzeczenie), a właścIwie za to, że na 
obecnI bylI p. prezes rady mImstrów prośbę Komitetu Niesienia. Pomocy 
gen. Składkowski i poseł węgierski w · biednym i uwięzionym narodowcom 
Warszawie p. de Hory. ogłosił na łamach "Orędownika" ko-

Statystykę tę trzeba niestety popra
wić na korzyść 2;ydów, bo i z polskich 
E 

BandycI uciekli przez 
Zawief'\cie własnem autem 

W ostatnich dniach jednak posta
nowiono ożywić działalność ' komisji, 
kt.óra omawiała na jednem z posie
dzeń sprawę finansów komunalnych, 
jakie uznano za naj donioślejsze za
gadnienie samorz~du terytorjalnego. 

Stan Parylewiezowej 
pogarsza się 

Kraków, 10. 11. - Stan zdrowia 
przebywającej już od kilku mie
sięcy w więzieniu św. Michała p, Pa
rylewiczowej, żony byłe~ prezesa Są.
du A~lacyjnego, uległ ostatnio pogor
szeniu. W związku z tem po Krako
wie rozeszły się fantastyczne pogłoski, 
których prawdziwości, niestety, nie 
możemy sprawdzić. 

Apel Prezydenta Rzplitej 

Z a w i e r e i e. 10. 11. - W ub. so
botę zostali zatrzymani przez policję 
w Zawierciu jadący w sam<lchodzie 
starego typu marki "Ford" dwaj zawo
dowi włamywacze Wlr'aZ z szoferem, 
niej. Stanisławem Nędzą, zamieszka
łym w Sosnowcu przy ul. Lisiej nr. 4. 
Nazwiska. włamywaczy brzmią. Jan 
Podraza. (Sosnowiec, ul. K.acza 14) oraz 
Ju1jan Siwek (Dą.browa Górnicza, ut 
S7open,a 8), którzy dokonali włamania I 
do Zw. Strzeleckiego w Sosnowcu-Po. 

• gon (ul. Lisia 1), gdzie skradli pewną. War s z a w a..(Tel. wH. W dniu 
ilość broni, j'ak karabiny i inne przed- 9 b. m. Prezydent R. P. prof. Ignacy 
m ioty. Część łupu pochodzą.cego z kra- Mościcki wygłosił przez radjo przemó
dzieży z lokalu Z. S. policja znalazła wianie, nawołują.ce społeczeństwo do 
w samochodzie prowadzonym przez pomocy bezrobotnych. Prezydent wy
właIllywaczy. raził nadzieję, iż społeczeństwo zdo-

Wszyscy trzej przest~pcy zostali będzie się na zbiorowy w tei sprawie 
osadzeni w areszcie miejskim w Za- wysiłek, dając wyraz miłości, która 
wierciu do dyspozycji władz sędowyeh. przepełnia serca. wszystkich synów 
Auto zarekwirowała policja. Ojezy~ny, czuhrch na bratni~. niedolę· 

ApI. Siemaszko 
w więzieniu cieszyńsk'lem 
War s z a w a, 10. 11. - Skazany na 

3 lata. więzienia w procesie 25 naro
dowców łódzkich aplikant adwokacki, 
p. Napoleon Siemaszko, b. więzień 
Br,rezy, został przewieziony dnia. 28 
października z więzienia m<lko to w-
8kiego do znanego więzienia ciężkiego 
w CIeszynie. 

P. Siemaszka w dalszym ciągu po
ważnie choruje na wą.trobę. 

Obrońcy p. Siemaszki wnieśli już 
do Sę.du ~a.lwyższegQ skargę kasa
cyjną.. 

• 
Zydzi U premjera 

Sk ładkowskiego 
Wa l' S Z a wa. (Tel. wł.) Premjer 

Składkowski przyję.ł wczoraj w pre
zydjum rady ministrów posłów orto
doksyjnych Mincberga i Trockenhei
ma. (w) 

munikaty, w których tenże komitet 
nawoływał lepiej usytuowanych na:ro
dowców do składania ofiar na rzecz 
ubogich i bezrobotnych członków Str. 
N 8Jl"Odowego. 

Wszystko byłoby w 'POrządku, ~dy. 
by nie ... Komitet Niesienia Zimowej 
Pomocy. 

·Wiadomo powszechnie, że tak w 
Łodzi, jak i w innych miastach, po
wstał ostatnio Komitet Niesienia Zi
mowej Pomocy, który w celach i za.
daniach niczem się nie różni od komi~ 
tetu narodowego, chyba tylko nazwą. ... 
Otóż Komitet Niesienia Zimowej Po
mocy w Łodzi (wojewódzki i miejski), 
podobnie, jak to ezynił komitet naro
dowy, nadsyła redakcji "Orędownika" 
komunikaty, nawołują,ce do składania 
ofiar, z prośbą o opublikowanie ich w 
"Orędowniku" ... 

W tych warunkach zasą.dz<lny red 
TrelJa jest zmuszony publicznie zapy
tać starostwo grodzkie w Łodzi, czy 
za umieszczenie w "Orędowniku" ko
munikatów, nadsyłanYCh przez Komi
tet Niesienia, Zimowej Pomocy spot,.
kają. !?<> represje karne i jakie? •• 
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Listopad środa; Marcina b. 

11 
C~~tek: 5 braCi. Pola-

środ Słońca: wschód 7,06 
a zachód 16 06 I 

Ka18udarz &łowi.ł.,kI 
Środa: Spit06ław& 
Czwartek: Witolda 

~ ____ i Długość dnia 9 g. 00 minut 
Księżyca: wschód 4.18. zachód 14,32 

Faza: 3 dzień przed nowiem 

A~re~ redak[ji i a~miDi~łra[ii " tO~li 
telefon redakcji l admlJllatrac)1 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla lnaereDt6. 

od 10-12 

HOCNE DY2:UJłY APTEK 
Nocy d .. tsiejszej dy2urują apteki: Kas· 

perkiewicz. Zgierska 54, Ryehter ł Lobo
da, 11 Listopada 86, Bojarski 1 Schatz. 
Przejazd 19. Zundelewicz (Żyd). Piqtrkow· 
ska 52, Cz. Rytel. Kopernika 26, M. Lipiec 
(Żyd). Piotrkowska 193. Kłopotow$ki i S-ka 
RzgowskJ. 147. 

Pogotowie mie'skie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. tel. 102·-łQ. If 

Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208·10. 

Straż: tel. 8: 
Teatr Popularny - "Śluby panieruskie", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Straszny dwór". 
Corso - "Promenada miłości" I .. Sing-

Sing". 
Capi101 - "Ostatni akord". 
Mimoza - "Potępieniec". 
Mew. - "Jolika". 
Przedwiośnie - .. Pieśń milości". 
Palace - "Dwa dni w raju". 
RiaJto - "Ostatni akord". 
Ikar - .. Piekło" i .. Nocny patrol' 
Stylowy - "Hrabina Marica". 

NOTUJEMY 
Nabożeństwo żałobne. 'V kościele kate

dralnym św. Stanisława Kostki w dniu 
wczorajsz"m ks. biskuT) 1ashlski w obee
Ilości licznych przedstawieieli władz od
wawil uroczyste naboieństwo talobne za 
dusze, pole~łych w obronie mienia, współ· 
obywateli-policjantów województwa łódz
kiego. 

Konferencja dekanalua w Lęczycy. W 
dniu 6 bm. odbyła się w Lęczycy konfd
rencja dekanalna księty dekanatu łp,
czyckiego, poświęcona zagadnieniom 
duszpasterstwa. Po zagajeniu obrad 
przez księdza dziekana Żukowskiego, któ
ry w treściwych słowach podkreślił po
wagę chwili, jaką przeiywa I{ościół kato
licki i wl'zwał konfratr6w do wytrwałej 
pracy na polu apostolstwa świeckich w 
parafjach, referat z dziedziny duszpaster
stwa wypowiedział ks. kau. SzymaIlski z 
Leśmierza. Sprawy Akcji Katolickiej na 
zebraniu referował ks. kan. Stan. Nowic
ki i ks. dr. A. I{aczewialc. Przyjęto całr 
szereg uchwał związanych z 2yciem dusz
pasterskiem paratji. 

Powołanie Diecezjalne' Rady AkcJi 
Katolickie' w Lasku. W Lasku odbyło 
się zebranie zarządów parafj. Akcji Kato
liCkiej okręgu laskiego. W zebraniu 
wzięli udział prezesi parafjalnych A. K. 
kierownictwa oddziałów Stow. Mężów, 
Kobiet, młodzieży męskiej i żel'lskiej oraz 
akcji pomocniczej dekanatu laskiego. Ze· 
branie otworzył treściwem przemówie
niem ks. kan. Gajewicz, dziekan łaski, 
podkreślając znaczenie ruchu apostolstwa 
świeckich w dzisiejszych czasach. Refe
rat organizacyjny wygłosił ks. kan. Stan. 
Nowicki. Sprawy statutowe referował 
p. prof. Zygm. Podgórski, prezes Diec. 
Instytutu Akcji Katolickiej. Wynikiem 
obrad było powołanie Diecez.ialnej Rady 
Akcji Katolickiej, którp. podejmie współ
pracę z organizacjami Akcji Katolicki"i 
w dziedzinie apostolstwa Chrystusowego 
na terenie dekanatu łaski ego. Prezydjum 
Ra.dy Dekanalnej A. K. stanowią: p. Ja· 
nusz Szwej cer - jako przewodniczl\cy, p. 
Helena Pruska z Lasku, p. Kłosowska z 
Wrzeszczewic i p. Fraszka z Maszenirta 
jako członkowie. 

JUDAICA 
"Fachowa" praca żydowsJdch nożow

ników. Późnym wieczorem przy zbie~ll 
ulic Zawadzkiej i Zachodniej wynikła 
krwawa bójka między kilku osobnikami. 
Zajście zlikwidowała policja, która wez· 
wała do rannych pogotowie ratunkowe 
miej S'kiej. Lekarz opatrzył rany 18-letnie
go Chaskla ChęciilSkie.go (11 Listopada 
90), 17-letniego Jakóba Krakowskiego 
(Urzędnicza 34), 22-letniego Jana Ci€choc· 
kiego, kelnera. (11 Listopada 49) i H. Mi
chałowicza (Lwowska 5). 

Plajciarze powędrowali do aresztu. Sąd 
handlowy w L4)dzi ogł06ił na tądanie wie
rzycieli upadłOŚĆ firmie Chimowicz i jej 
właśoicielom Jonasowi i Surze ma.łtonkom 
Chimowicz. Prowadzilii O'lli trzy składy go
towych ubrań, a mianowicie w Łodzi przy 
Placu Wolności 5. przy Nowomiejskiej 28 
i \v Bydgoszczy (Rynek) pod firmą Łódzki 
Dom Konfekcyjny. Do końca paźJziernika 
nieomal, Chimowicz!' zacią.gali zohowil\zA
nia i wywiązywali fIoię z płatności, potem 
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Listy do redakcji 

Dlaczego tak się dzieie 1· 
Otrzymaliśmy następujące pismo z proś

bą o zamieszczenie: 

"Do 
Pana Redaktora .. Orędownika" 

w Lodz.i. 

W "Orędowniku" z dnia 2' październi· 
ka br (sobota) zostala umieszczona nastę· 
pująca notatka Bądowa: 

"Policjant I kom. P. P. Pawelczyk. za 
zniewol'enie swej niepełneletniej siostrze
nicy. zostal przez sąd okręgowy w Łodzi 
skazany na 2 lata więzienia:' 

Ponieważ do dnia dzisiejszego wspom
niany policjant ,pełni funkcję. nie wiem, 

Redaktora o sprostowanie. jeżeli ta notat
ka nie odpowiada prawdzie, lub poru.sze
nie jej na łamach "Orędownika", jeżeli 
jest pra wdzi wą, gdyż zainteresuje ona 
szerszy ogół społeczeństwa. 1 eżeli nie da 
się tego poruszyć na łamach pisma, to 
proszę bardzo Pana Redaktora o poinfor
mowanie mnie. jak właściwie ta sprawa 
się przedstawia. 

La,czę wyrazy glębokiego szacunku dla 
Pana Redaktora i oczekuję szybkiego wy
jaśnienia. 

Z. K r z e m i o n k a, 
Łódź, ul. Św. Stefana 5. 

czy "Orędownik" pomylił się w tej notatce, Odr e d a k c j i: Wiadomość o za.s9,· 
czy też jest jakieś .. prawo", które pozwala dl.eniu w.spomnlanego policjanta odpowia
z~e"dzo~emu po~icjantowi pelnić normal'

l 
d~ pr~\~·dzie,. równie.2 zgodne jec;t .z rzecz~

me swoJą funkCję wlStosCU~ h':lerdzeQle Pana. 2e ów poh-
Pr06zę więc bardzo, Szanownego Pana cjant nadal pełni swoją służbę ...• 

! 

nieoczekiwanie zawiesili wypłaty. Do
tychczas z~o:t.yło pretensje 8 firm na kilka· 
Bet ty6ięcy złotych. Wobec pewnych cech 
zł()Śliwości. sąd handlowy nakazał Surę 
i Jonasa Chimowiczów osadzić w areszcie 
i wyznaczył syndyka, który zbada szczegó' 
łowo stan przedsiębior.,t wa i zda relacje, 
na podstawie których wydana zostanie 
dalsza decyzja. (k) 

ZE śWIATA PRACY -Przemysł nie godd. się. Ostatecznie 
wszystkie już związki przemysłowe wypo
wiedziały się w sprawie projektu regula
minu dla delegatów fabrycznych zwilłzko· 
wy ch. Wielki przemysł, średni i związek 
farbiarń i wykończalń wypowieJział się 
przeciw regulaminowi w obecnej formie, 
stwierdzając. że jest niezgodny z ustawa· 
mi Bocjalneroi. że daje uprawnienia dele
gatom, jakie przysluguja, inspektorom pra
cy, te uprawnienia delegatów prj!:ewidzia
ne w obecnym regulaminie. wkraczają w 
atrYbucje pracodawców. - Natomiast zrze· 
.szenie przędzalń bawełny i stowarzyszenie 
fabrykantów. narazie nie zajęło ~adnego 
atano\\Tiska w sprawie wspomnlaneE(o re· 
gulaminu. W najbliższych dniach ma się 
odbyć obustronna narada nad wspomnia
nym regUlaminem i przemysł wy.mnie .s\\"e 
projekty poprawek do regulaminu. (k) 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wystawa. 'v dniu 8 b. m. otworzono 

wystawę obrazów art. maI. prof. Antonid
go T. Wippla. Mieści sie ona w lokalu przy 
PiotrkolVEkiej 113 i trwać będzie do 8. 12 
b r. Wystawę zwied7.ać można od 10 rano 
do 10 wiecz. Dochód z wvstawy przezna
czony na rozbudowę szk61 pvwszechnych 
w Lodzi. 

Wypłata zasiłk6w. ':<,Tedlug danych sta· 
tystycznych Woj. Biura Funcłuszu Pracy 
IV Łodzi w m-cu październiku r. b. wypła
cono zasiłki 6.03i bezrobotnym. Stan t~n 
wedlug zawodów obejmuje: 1 górników, 80 
hutników, 185 metalowców, 4.358 włók
niarzy, 16 robotników przemysłu chemicz· 
nego, 210 - drzewne~o, 56 - bt:uowla
nego i 1.133 robotników innych zawodów. 
Na liczby wyżej wskazane przypada: 2 
robotników, zwolnionych z zakla(lów pra
cy państwowych, 38 - samorządowych i 
6.004 - za~ladów prywatnych, 

Zachorowania na chorOby zakaźne. \V 
czasie od dnia 1 do dnia 7 listopada rb 
zgłoszono do Wydziału Zdrowia Publicz· 
nego w Łodzi następujące przypaJI<i za· 
horowań na choroby zakaźn9: dur brzu· 
szny 20 przypadków (w tygodniu poprzed
nim 45 przypadków). plonica 32 przypadki 
(53), błonica 20 przypadków (15), odra 4 
przypadki (6). r6ta 7 przypadków (10), 
krztusIec 1 przypadek (4). gora,czka poło
gowa 1 przypadek (3) Ogółem zanotowa
n{) w tygodniu sprawozdawczym 85 przy· 
padków w tygodniu popl'zednim 136 przy
padków zachorowań. 

KRONIKA SĄDOWA 
Konkurenci mennicy państwo".'. Sąd 

okręgowy w Lodzl wczoraj rozpoznawał 
sprawę czterech członków szajki fałsze· 
rzy monet 2·, 5- i lO-złotowych. Fabry
kantem monet był Jan Sl,rzypek, zamie· 
szkały w Lodzi przy ul. Łąkowej 142, a 
pomagała mu jego kQchanl<a. Stanisława 
.Jędras. Władysław Jędras z Radomska 
kolportował monety na prOWincję, a Jp,. 
drasówna, oraz sklepikm'l{a Michalino. 
Skóra - na terenie l_odz1. Sąd po roz
poznaniu sprawy skazał Skrzypka na 7 
lat więzienia. i 500 złotych grzywny, Sta
nisławę Jędras na 3 lafa więzienia i 200 
7.lotych grzywny, Władysława .Tęrlrasll i 
l\1ichalinę Skórę po 2 i pól rolm więzienia 
i 100 złotycQ. gl"7.ywny. 

rzawę osadzono w więzieniu w Łodzi. 
Wczoraj sąd okręgowy w Lodzi, po roz· 
poznaniu sprawy, skazał Kurzawę nd. 2 la· 
ta więzienia. 

Pomysłowi złOdzieje. Dnia 3 sierpnia r. 
b. do mieszkania dr. Hotmana (Piotrkow
ska 181). który akura tnie przebywał na ur
lopie. przybyła kobieta i mężczyzna. o· 
świadczając, 2e skierował ich tu inny le
karz. Gdy służąca Jadwiga Przybył: per
traktowała w przedpokoju z przybyłymi, w 
gabinecie ~abrzmiał dzwonek telefonu. 
Przybyłówna udała się do telefonu. a w 
tym czasie kobieta wślizgnęła się do sy
pialni i z szufladki toalety skradła biżute· 
rję na sumę '1onad 5000 zł. Prlybyłówna 
szybko wbiegła do sypialni, ale złodziejka 
w tym momencie symulowała omdlenie, 
przyniesiono jej wody, poczem oboje szyb
ko wyszli. 'YÓwCZll.s dopiero spo.s~rzeżono 
kradzież. \VdZCZęto krzyk. pościg i na uli
cy zatrzyma n ~ złodziejska, parkę. Byli to 
27-letni Chalm Tyszel i 2i-Ietnia Frymetta 
Wasserman. Biżuterję znaleziono u Tysze· 
la. Okazalo sie. że telefon był oj trz;eciego 
czlonka Fzajki. celem odciągnięcia służa,· 
cej Spólnika tego żydowscy złodzieje nie 
ujawnili. Sąd okręgowy skazał Chaima 
Tyszela na 4 lata więzienia. a \Yaserma· 
nównę na rok ,,,ięzienia. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
Trzech trd6w ł chrześcijanin. Prżrd 

kilku dniami. jak już pOdawaliśmy, do 
składu .,Polsldego Biura Spr7.edaty Szlda 
Sp. Akc." (Żwirki i Wigury 15) włamali 
się złodzieje i skradli diamenty i o)ejo. 
druki wartości łącznej ponad 5 tysięcy 
złotycll. Poszukiwania doprowadziły do 
aresztowania sprawców włamania, który
mi są Srul Maje!' FukR (Limanowskiego 
4:1), i Michał Leśniak (I{ruc:r.a 21). Towa · 
ry ocll'brali dwaj pas cny .Jankiel lIane!' 
(PomOt'ska 15) - oleodruki oraz Josek 
Achsclbaum (Zachodnia 37) - diamenty, 
Wszystkich czterech aresztowano. 

"Komeodant" narodowych socJaUstów 
działa f Na ul. Drewnowskiej. kolo domn 
54, toczyła się bó.ika Poszkodowanym w 
niej był Laus Wiktor, zamieszka]y przy 
ul. Drewnowskiej 5i - w swoim eza8ie 
przez siebie eame!,o mianowany "komen
dant grodzki" dziś iuż niec;r,ynnej orga
nizacji narodowych socjalistów w Łodzi. 
Lekarz pogotowia stwierdził u Lau'sa Wik
tora przecięcie tętnicy prawej ręki i skit)
rował go w stanie osłabionym do szpitab 
ubezpioczalni. 

Dwa samobójstwa. W klatce schodo· 
.wej domu przy ul. 11 listopada 113 dwaj 
młodzi mę2czyźni, którymi okazali się 23· 
letni Stefan Studziliski (Drewnowska 81) 
i drugi imieniem Gene'k, którego nazwisk'! 
nie ustalono. w celach smobójczych zażyli 
Jakiejś trucizny. Po udzieleniu pomocy 
przez pogotowie Genek ulotnił się dorożl~!\ 
przy pomocy kolegów, a Stud2\iril'kiego 
przewieziono do szpitala. Jak si~ okazało, 
młodzieńcv chcieli pozbawić się żych z po· 
wodu gruźlicy płuc. 

r:ZY WIECIE. :tE ••• 
Na padlinie Stronnictwa Demokrałyez

oego. Sttonnictwo DemOkratyczne stworzo· 
ne w Łodzi przez osła wionego ze swych 
ekscentrycznych pomysłów majora Lejcza

,ka, mimo .szumnych hasel po kilku mie· 
siącach suchotniczego tywota zniknęło z 
powierzchni świata politycznego. Na padli
nie tej organizacji żra, .sit} obecnie przy
\vódcy. Lejczak mianowicie zabrał akty, 
meble i t. Ił. z lokalu partyjneg-o, tłuma
cząc. le natyl je za \',-łaane pieniądze i Bta
nowia, one jego wlasność. Nowi zarządcy 
natomiast skar'źl\ Lejczaka i źądają. by 
sąd zasądził od niego 7.\vrot mebli i akt. 
Spór tymc7.asem jest przedmiotem obser
wacyj przeciwników polit\"cznych, którzy 
bawią się wcale nieźle. (k) 

NIepoprawny komunista. Przed Sf.\· 
dem okręgowym w l_odzi odpowiadał 3~ 
letni Franciszek Kurzawa. poprzednio już 
sześć razy karany 7.a dzinłalność komu
nistyczną, ostatnio 5-cio letniem ·więzie- Socjalistyczny dzienuik broui kapltali
niem. W dniu 22 lipca br. na ul. Połud- stycznych wyzyskiwaczy. WycllOdzo,cy w 
niowej dwaj wywiadowcy zatrzymali I{n· Łodzi w języku niemieckim Bocjalistczny 
p:awę z paczl,ą odezw komunistyc7.flych .. Lodzer Volkszeitung" ostatnio naraził się 
\V czasie rewizji w komisarjacie znaleziono towarzszom. tak, 2e nawet na ten temat 
referaty komunistyczne, in8trukcj~ itd. mówiono na zebraniach robotniczych. Mia
Gdy policjanci segregowali znalezione pa- nowicie, gdy w Konsumie Wid~ewskiej 
piery, Kurzawa, zmyliwszy czujność, um- Manufaktu.ry. I~oI)ów przeprow.adzlł staro
knlłł. Rozesłano za nim listy gOIlcze. Dnia sta grodzkI reWlzJe. gdy ulawnIł brak cen· 
21 sierpnia br. przychwycono go nę, dzia- ników. nieujawnianie cen. i ~dy nazajutrz 
łalnO'Ści komunistycznej w Turku i pocią- kierownika teg02 Konsumu skazano na 100 
giem transportowano do Łodl.i. Wyskoczył I zlotych grzywny, socjalistyczny dziennik 
znów z podągu , lecz. gdy p4)Cią~ zatrzy- prr.emilczał to. gdyż Konsum daje płatne 
mano i dano strzały, zat.rzymał się. Ku· • ogłoszema. - Jeszcze inna sprawa wyzy-

., 
sku ze strony przedsiębiorcy budowlanego 
Jana Grohmana (Niemca) pozostcl.jącego w 
bliższym kontakcie z redaktorem "Volks· 
zeitung". Grohman przyja,ł roboty nad tyn
kowaniem domu przy ul. Piłsudskiego 6 za 
250 zł. Roboty odstąpił innemu przeckię
biorcy Janowi Kaszubie Zel. 130 zł a Kaszu
ba odda! roboty trzem r Jbotnikom za 79 
złotych ale i tej okrojonej sumy nie wy
płacił. Wobec tego nieslychanego wyzysku 
Grohman i Kaszuba skazani zoatali przez 
referat karny inspektoratu pracy każdy na 
1-4 dni aresztu. "Volskzeitung" i w tym 
wypadku stanął w obronie wyzy.skiwaczy 
i akrzętnie przemilczał sprawę, co wśród 
ezytelnik6w-towarzyszy wywolało oburze
nie. Ano, taka to i moralność socjal'istycz
na! 

SPDRT 
Zaległe ~mprezy mistrzowskie. W nie

dzielę odbędą się dwa spotkania piłkarskie 
o charakterze mistrzowskim. Pierwsze to 
zawody piłkarskie pomiędzy dru..tynami P. 
T. C. i Wimy, drugie rewanżowe spotkanie 
J'lomiędzy Widzewem II i Sokołem pabja
nickim o tytuł mistrza klasy B. W tym 
wypadku drużynie robotnkzej wystarczy 
tylko wynik remisowy. aby zdobyć tytuł 
mistrza klasy B okręgu łódzkiego na rok 
1006. W razie jednak zwycięstwa Sokoła, 
odbędzie się trzecia decydująca rO'Zgryw
ka na neutralnym terenie. 

Mistrzostwa zapaśnicze na macie. W 
niedzielę. 15 bm rozpoczynaj a, się mistrzo
stwa dr:.tźynowe okręgu łćcizkiego w zapa· 
sach. Do mistrzostw ostab. znie zgłosiło się 
pięć druż~'n: Kruszender. Wima, I. K. P., 
Zjednoczone i Sokół. W mistrzostwach 
tych wystąpi po raz pierwszy zorganizo
wana przerl niedawnym czasem drużyna 
Zjednoczone. Jak wiemy. tytułu mistrza 
broni Wima. 

P. K. S. z Katowic I Wawel z Krakowa 
w Lodzi. Najbliższa niedziela w Łodzi u
plynie pod znakiem dwóch arcyciekawych 
spotkail towarzyskich w boksie. Mianowi
cie drużynowy mistrz Łodzi I. K. P. roze
gra mecz z wicemistrzem Śląska Policyj
nym K. S., natomiast Wawel krakowski 
walczyć *dzie z jedna., z pozost,łłych dru
żyn bokserskich Łodzi. P. K. S. ze Śląska 
przyjeżdża do Łodzi z Piłatem zaś Wawel 
z ChroL$tkiem 

Drobne wiadomości sportowe •. Olimpij
czyk łódzki Galecki. jak się w ostatniej 
clH..-ili dowiedzieliśmy, ni'e mógł wyjechać 
do Stanisla wowa, na spotkanie Ligi z re
prezentacją tego miasta Zl' względów trud
ności urlopowych. - Old-boye czołowych 
klubów łódzkich wezmf\ udział w Wielkim 
turnieju gier sportowych, który. jak wie· 
my. odbędzie się jeszcze w bież. miesiącu 
\V sali Y. M. C. A. W pierwszej pOłowie 
grudnia bęi:lzie obchodzić w Łodzi jubileusz 
15-lecia łódzka "Jutrznia". W ramach ju
bileuszu odbędzie się wielki pokaz gimna
styczny z udziałem kilkudzieBięciu zawod
ników. - Towarzyskie spotkanie Geyer -' 
Kruszender odbędzie się definitywnie w 
Łodzi dnia 2(3 liBtopada \\' sali Geyera przy 
ul Piotrkowskiej _ . Na trzydniowe walki 
bokserskie "Pierwszego kroku bokaerskie
go" napływają w dalszym ciągu liczne 
zgłoszenia zawodników. Między in. łódzki 
Sokół zglosił R swoich pięściarzy. - Wal
ne zebranie Wydziału Spraw Sędziowskich 
przy łódzkich władzach pilkarskich odbę-l 
dą się definitywnie w dniu 12 grudnia rb. 

Niedyscvulinowanl sędziowie. W. S. S. 
przy Ł. O. Z. P. ~. ma wiele zmartwień ze 
swoimi członkami wobec ich niedyscypli· 
ny. Jednakże chcąc zapobiec na przyszłość 
tego rodzaiu \\.TkroczeIl. musiał zastoso
wać karv. I tak na ostatniem posiedzeniu 
W. S. S. ukarał 1 miesięczną dyskwalifi
kacją następujących sędziów za nie przy
jęcie wyznaczonych zawodów: Stefana Bi
rę i Aleksandra Kahana. Nadto za niezna-· 
jomość przepisów gry w piłkę nożną(!)" 
również l-miesięczna, cly::;kwalifikacją sę
dziego Józefa Naporskiego. Jak widzimy, 
w okręgu łódzkim W S. S. zbierać musi 
kwiatki swej pochopności w werbowaniu 
sit sędziowskich. dla których dyscyplina 
organizac~'jna Jest kwest ja, drugorzędną. 

Kusoclński Już biega. Janusz Kusociń
ski, mistrz olimpijBki w biegu na 10 klm. 
w r. 1932, rozpoczął przed kilku dniami 
normalny trening ·zimowy, Chora w okre
sie letnim noga przestala zupełnie sygna
lizować bóle, tak że należ~r mieć nadzieję, 
iż na wiosnę roku przyszłego KusociI1Ski 
7decydu.ie siE} na ukazanie się na bieżni. 
Według opinji bieglych lt'karzy, ból kola-r 
na zootal zupeJnie zJil\widowany. 

"Dezerterzy" wracająr Polski okręt 
trant'!antlantycki M/S. "Batory", na którym 
znajduje się czwórka pilkarzy warszaw
Bkiej Legji (iYfartyna. Cebulak, Nawrot i 
DrabiiIski) znajduje się już w drodze po
wrotnej z Nowego Jorlm i w nadchodzącą 
.'l obotę przybije do portu gdyńskiego. Po 
powrocie piłkarzy do kraju rozstr7.ygnlęta 
będzie sprawa ich dalszych losów. Zostan1\ 
oni przypuszczalnie ukarani przez naczrl
ne władze piłkarskie za grę bez zezwolenia, 
na gruncie zagl·anicznym. Niewiadomo 
również. gdzie będą oni grali dalej. gdyż 
zarząd W. K S. Legji oświadczył nieda w
no publicznie, iż zmuszony jest zrezY!l"no
wać z ich występów w barwach Legji. Nie .. 
jasno przedstawia się sprawa ich zaiecia. 
Narazie zostali oni zaangażowani p~'zez 
Linję Żeglugi Gdynia-Ameryka w coa
rak terze członków zalogi, ale zaznaczrć 
należy, że w tym wypad'ku o-bowia,zuje t,. ... 
ko dwudniowe wymówienie. 
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I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grOflzy. kude 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ooer.ty naprzyklad: z 18924, n 2745, d 1790 

dalsze SIO'WO' 10 grO'szy, 5 licz·b = jedno 81OolVO, i t. d. = 1 SłO'WO'. 
DrO'bne o.głoszenia w dni powszednie ,przyj?l~je i. w, z. a = kaid!! stanO'wi 1 SłO'WO'. Jedno ().,I:{lo-, 

Bzenie nIe lffiO!Ż:e przekra\:Zać 100 słów, wtem 6i~ do gO'dz. 10,30. w sobO'ty i dni 1P~:.edsWllr OgłoszeDla wśr6d drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. 
5 nagłówkowych. teczne 'Pl1Zyjmuie się do godz. 9,"10. I 

Radjo 
W celu uprzystępnienia szerszym warstwO'm spO'łeczeństwa łódzkiegO' nabycia gO'tO'- Philips, prą d zmienny.4 lamp. 
WyCD tanich ubrań w dO'brym krO'ju i wykO'naniu - otworzyłem przy mO'im O'gólnie sprzedam. Leszno. ŁaZiebna 7. 
znanym zakładZie kI awieckllll p. f. SchOpe. n 20 232 

Andrzej Antczakowski, Łódź, ul. Piotrkowska 73, :~i:~ ~!~~; Kolonjalka 
dobrze zaprowadzona. dobręm po-

specjalny dział gotow)'ch ubrań i palt męskich, damskich, łożeniu. rynku. dwupokoJowem 
oraz ubrań uczuiowskich - w d u ż y m w y b D r z e. n 20072 mieszkaniem. łazienką. toware~, 

~~=========================~==~==========~ma~~1000~AdresO~d~mk - Poznań zd}5 6~ ______ _ 

• 

'EI~-~--_I"--"" Skład Bukownik Samochód 
<, ,~1 •• _.K.A.M. IENICE • kolonjalno _ delikatesowy. bez- Wiktor do koniczyny tanio sprz/!- pp!ciQżarówke ... Ford" nadającą 

'. Ąf - konkurencyjna sprzedaż w6dek. dam. Oferty Orędownik, Po- Się do WSZys.tklegO sprzec!am. -
D mieszkaniem - blisko Poznania. znań zd 35645 Adr9s wl!!mze Orędownik. Po-

. o~ Objęcie ca 8.500.- Wskaże Orę- • • znan zrl 3;, 424 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ag 16777 

w :j:Jeszl1le, dwuPH~tro'."y.. skład. downik. Poznań zd 33714 JadłodajnIę -'._-"'~~'~--BIiIIII 70 ogr6d. najlepsze połozeme. na- . d III . 
tychmiast sl?rzedam_ Agentura Ż d . . . d . dobrze prosperuJaca. sprze .am w !mracza!lYcb, za'bu.d~waalIa ma- z praktY'ką zagraniczną J)06'7JI1'ku-
Urędownika. Leszno. ulica Kara- ą alCIe Je ;yme centrum z powodu mncgo mtere- sy:wne. lllwęntamamq )!:oIDlPl~bn~ je odpowiedniej posady za sąm'oL-
sia n 19875 cthrzescdijańskllCh. su. Oferty Oręciowmk. Poznan mi. po!nernl zBa>-asaam. ObJęCIe nego lub żonatego. Zgłoszenia do 

Ogrodnik 

. I os rzy o ~o ema zd 35 582 80 do 200 mórg 3000. KijaiiczY'k()Wa. Po=ań. sw. Oręd'ownika, Poz.nań z-d 34702 
Dom markI .... kupię gospodarstwo ro~e ~ddzi~~- Wojciech 31 - 1<5. zd 35829 

dwupiętrowy z ogrodem. miasto Gloria - Złote. Gospodarstwo niepo!ożone . Oferty rę owm -, Czeladnik 
garnizonowe, gimnazjum korzyst- Gloria-Special 28 dobrej, no'."e zaburlowania. ży- Poznań d 3641 Oberża 'eślni 
nie na sprzed aż_ Pleszew. Pod- , wy. martwy Inwentarz 10000, R d. kolonialika, bez konkurencj.i ko- piekarski z kartą neml czą 
g6rna 9. m. 4. zd 83750 Gloria-Elastic, J-rywatne korzystnie Woźniak, a JO volt ścielnej wsi. P!!'I~em Wys.zynk.i.e~ , poszukuje pracy zt>f s;rom~m 

R Stęszew, Kosicldel('o 13. używane na prąd stałI 2p200znan' towarem. ObJęcIe 2000. KIJan- wynagrodzeniem. _" 3- ~y rc-
Poznaniu Olt zd 35554 kupię. Oferty Orędowmk. cz~kowa. Po.znań. Wojciech 31. downik. Poznań ""-' a we wszystkich zd 35 305 J _-' 3- 8"" _____________ _ 

dom nowy. 7 ubikacyjny. cena - drogeriach. Gospodarstwo mieszkanie 1.5_ ""-' Ol .,,, 
II 000.- Frankowski. Żabikowo Odznaczone meda- Samochód . Chłopiec. 
przy Poznaniu, Poniatowskiego lami w kraju i za· 70 mórg sprzedam, wpłaty B 000 . - I[ ..... AITE li lat 17 silny zdrowy cbce 9le WY-
10. zd 35720 ranica lub zamienię kamIenicę. Ficn~r, l~YWany d!lbrym. stanIe na rzez- 23. ROZ_ UCZYĆ' krawiectwa. Oferty Orę-

• • Ni 19 469i70 Książ przy folwarku. pOWIat nIctw.o tamo k~Ple. _Adres Orę- - d{)wnLk. Poznań zd 35589 ŻablkoWle śremski. zd 35 609 dowmk, Poznan zd 35 61~8 __ _ 
d rod d 16 k I kt Chrześcijańska n~~. dwumo~~~w'; aowoecgw?c.:: 42 . . Piłę taśmową . ~oś~iniec. Wypożyczalnia sukien ślubnych i 
6500,- Frankowski. z· abik~wo ;pszennych za1>udowarua ma.sywne, . 800 d .i klhkanaścle murg sj>leszme ku- balowyclI naJ 'elegantsze fallo.ny 
przy Poznaniu. Poniatowsklel('o mwęntarzaml ko;rglPletneml za'PB:: prąwIe nowązt t mmk zżfoWO ~ pie, w~ace 10 OQO. DobO&Z, Po- Łódź, IJimanowskiego 38. dawniej 
10 zd 35 719 sami. WtP1aty 3750. Amol'ty'zaCJol ~mlany wars a u za Ofa ą mOoz znań, Ka.ntaka a. rn. 8. Aleksandrowska _ w "ralni. 

. -- - --- 6 000. Ki.Jań~ylkQWa, P07mań. św. hwą !!ene sprzedam_ erty rę- z-d 35 837 n 20 077 
Puszczykowie Wojciech 31-15. zd,g 35 B31 downlk. Poznań zd 32820 • 

willa, 10 ubikacyjna. 3 0frodu Kolonjalka i 18. DZIERŻAWY.. Ondulacja 
~';~~~\~~~i~3 ł2giko:t':tpoz~~~~ ł Kawiarnk · ię . d _ dobrze zą.prowadzona. dwup?ko,i- • • k. - trwała 5.- zł aparatami: elek-
Poniatowskiego 10 zd 35 718 z. pe Ilym wysz'yn le,m u~zą ze wem. łaZIenką. dobrem polozemu Rzezruc l trycznym, powietrznym i paro-
-----~::....::.:..:..... ---..::.~.:.....:..:..:; njem salk~ posledzen. mleszka- zapasąmi towar6w, m.aglept ko- sklad od zaraz do ~vydzierżawie- wym. Łódź Nawrot 54 a. J6zef 

Domek mem z powodu cporoby sp!:zedam rzystme 2000 - SOWIńskI. Po- nia bez konkurencjI powód wy- Podle§nv. n 19139 
wskaże Orędowmk Poznan 'G' k 2 zd 35 689 ' . d Ad k . ' O d 'k ------kupj.!: wpłaty 6000,- najchetniej zd 31466 znan, arncars a - IJaz . , res_ ws aze rę owm , Ch' ..• k 

w Kościanie, Szamotułach. Spie- Poznan zd 3" 361 ~escl]8;ns a 
!!~e zgłoszenia Dobosz. Poznań. • • 300 • • wypożYCZalnll~ sukIen ślubnych, 
Kantaka 5 - 8. zd 35836 Wytwornla . m6rg przy Poznaniu. _ majątek ~~~znlctwo balowych. !laJelegantsze nowe fa-

karmelków w pełnym bIegU do przemysIowo _ handlowy korzyst-I czynne, mle'SCle ru<.;bh.wem do wy- ~ony.. Ł6dz .. Suwalska 7, (przy 
Willa odstąpienia zaraz. Łaskawe zgło- nie do nabycia. Informacje ka- d,zierżawienja. ObJeCIe 500. Zgło- Napl6rkowskIego) Szymańska. 

komfortem, dwumieszkaniowa., _ szenia do Oredo~nika, Poznań wiarnia Abisynja. Poznań. G!1!n- szenia .pr~YJIlfl\l.ie Geresdwf .• ~~u- n 20 096 
ogrodem przy tramwaju Solacz zd 3a 661 waldzka 11. zd 35 561 ny. MlCklewl'Cza 1. zd..,i) 169" . I' 
wolnem mies.zkaniem. wpłaty"": \, ypozycza ma. • 
lę OQO. Tomczak, Poznań. Wierz- smoklngow 

Ekspedjent 
bławatów i konfe.kcH, .

językiem p<>lslnm I me
poszukuje posady zaru 

p6źniej Wladysław Ęowal; 
GnieZlw .św. Wawrzync.!l aL 

pp. Olbrychtowicz, zd 35 !)., .) 

Emerytowany 
urzędnik z własna Ipaszyną ol1e-
Zllany w pracach b~ur.ow7ch. Je
zyk niemiecki. przYJmie J~ąłi:ol
wiek I-race biurową. r6wruez.1 w 
dom za ma lem wynagrodz!l'ruem. 
Łaskawe oferty Oredowmk Po
zn ań zd 35 631 

blęclce 31. zd 35 647 najnowsze modele, wielki wybór 
Jan Szymański. Łódl!, ul. Ła- I.:rn.leznu. Kamienicę 

sprzedam od 4 500 do 40 000 _ 
i wielki wyb6r parcel. Swtek. _ 

g.iewnicka 26. pralnia. n 20 080 Ula ucznia _____________ _ 

_____ z~,d=-;:3-5 574 •• ItI'J!~"].i.'J!-1i11. 'S tancia Hoinaoka: 14.30 koncert 
Za Groblą 6. m. 5 Poznań. ._'!'~~P"'I'I~~~I'!".r9.~.ltl'i" _ pogadanka. WygI. Ko.n-

K . . życzeń: 15.16 kOOlce!"! ~e:k.lamowy: 
amlenlCę Czwartek. a listopada. 16.80 lwows ki .. wia.doonośc: bie-

PROPONUJEMY ~ 
. 'LAMPOWICZOM 

komfortową. 20 ubiR.acyj, Gnie- 630 d . . 1180 lŻące: 16,35 mu~Yka lekka (ja płv-
zna, . ~pła~y 205QO,- sprzeda '. au YCJa poranna. • .0.0-1 tach: 15.65 .Kąeik humoru" _ w na czwartek: 
właŚCICiel. %,;doszellla do Agentu- ranek muzyczny dla mlodzlE!oZY oprac Feli'ksa Zand1era' 1600 17 00 B M k f t. 

Gwiazdka 
Najpraktycznieisze podarki szkla
ne I-oleca Hurtownia Wyrob6w 
Szklanych, Poznań. Oetr6wek 10 
tel. 18:57. zd 35 592 

O' Orędownika, Gniezno zd 85 220 ~:g~e~~~;;~h'~~fe~'ni~zp;~~ra~1 a!l d:,: ci a sv,trowa. Ale'k~an(i.ra Ro- lin .• Muz~kC:; g;~ul~rno; 11.01; 
Km' . wyk. OJ'lk. pod dyr. WJad. S'zcze- ~ I okl;..g~: 18.20 Plos.en·kl IZ folklo,ru Wiede(l. P.ieśni i arie. 11.10 Ko-

t . .a le~C! o>lllskieeo. Olb iaśniooia Oze<>ła wa ,lwow .. klego (p/y·ty). lt86 .Z .pz~ SZYCI). Recitał fort. 17.30 Strass- ()lt'o~zenja do 80 s/6w dla poszu. i~Y&'e trO'wlł dO}'_hod 12~: qena L eowick iego: 11.51 llYlmal cza" u: l~W I('oopo rla~czych 'Y0wą bura. Muzyka lekka. Budapęszt. ku 'scyt::h posad w tej rubryce 
1 k O. yvp!a~y li). PrawdZ1wI re- 12.03 pr<>:;: ramy loka'lne: 12.60 wyz!.· dr. MarIan Tnow,cz. MuzY,ka salonowa . 17.45 Bratlsla- obłiczamy PO je~nej trzeciej cenie ~~cIJ!Ol,r7~Jerty OredQwmk, dzi,;:n.nik ?ołu,dniow.y: !Ó.OO ..... iado- Toruń _ 12.0~ ~tw{)ry salono- wa'

8 
RecLit!l,1 fort. drobnych. 

moocl I('(hpodarcze. 10.15. progra- ne p~ny); 7 ~.~O l 00 .• enne Drace 10- 1.00. JPsk. MuzYka ludowa 

Spólniczkę 

Dom m.v:"qokal.ne: 16.20 .. Ohwl1'~a .DY- wjeekie - DOI!: WYII('1. dr. in.ź. M0J.lachJum. Muzyka lek.ka Kr6-
tan - oOl('adanka dla dZieCI w Leon O<sow!5ki' li1.()I) w-szYstkie~o lewJec. Koncert orkiestrowy. b) Inni 

7 pokoi ogrodem przy P«n.naniu. oorac. ~ac}awa Frenk!~: 16.:!!) DO trochu - p])'ty: lii.lii kon.cert Hal;!lbura .Oktet f-dur Schuberta. -- l dnik 
w'!>laty 7 500 <>p rzeda bobosz. Po- arJe.1 ,Ole81l1 w wy,k. Z(}f ' l Fab~y reklamowy: 15.35 życi e kult'uralne 18.10 AnglJa (Nat. Pron.) Muzy- • Młody cze a 
znań. Kanta'ka 5. m. 8. z-d 35838 I 'Vlkto.ra. Breg~: 17.00 .zatTuc'e P.omorza: 15.40 l)iekne SODrany _ oka taneczna.. UCZCiWa rzetIlicki do rec:mlYc.I! maszy.n od 

uo dobrze zaprowadzonego inte
resu poszukuię celem powiększ~ 
nia got6wka 500,- Zglo!lzema 
'\'ędzikowski, Pozna1\, Plekary 
11. zd 35 699 

Dom oroduktam1 S IJOOTw.czeml - 'orl-płyty: 16.05 .. Sienkiewicz a Po- 19.00 AngIJa (ReI!. Prol!:~.) .Mu- służąca z dobremi świadectwami zar.az l"f10ż~ sie. z,gł{)slc. Srtarusłll:w 
CZy t -:- w y,1(' I dr. Aleksa~d.~r morze" - od~yt wyd. Helena zyka .taneczna. 19.1.5 Berlm. :)ł~- szuka posady od zaraz. _ Oferty IWlńskl, \\ rzesma. ul. DwO'rco'l\a. 

nowy czterech lokat{)r6w. doch6d ~CZyg!el: 17.15 .Er.manno W o.f- PioSkorska; 18.20 oiosenkl w wyko- CIot.a,1 fort. 19.20 'Vledeń. Recl'al Orędownik, Chorz6w. n 20284 n 2023'7 
000 rocznie. przedmieściu 1000. l' erraTl: SnIlfon.Ja kameralna na naniu arty-stów Teatru Ziemi Po- śPlewaczv . 19.26 Praga. Koncert :;;;;;;;:========================.; W IPl a tw 000. KiiaIiczY'kowa. Po· 11 instrumentach s{)lowych B-dur morskiej Hali,nv Dore i Bole- 'llopul~y. 
lllIlali, o.jci e('h 31 - 15. Ol). S: 11 •. 50 .. KlliąqJka i .wied'Z.a": slawa M:ierzeiew<lkieO'o. A'k<Jmo. ~O,OO Ryga. K{)ncert <lymI. An-

zrl 35833 .. O Pol.sklUIl SIQwl1I1ku BlOgraflcz- W! Surz:vńs,ki' 1845 " 'rogram na glJą (Nat. Prol!r.) Utwory Oou- R d. odbłorniklczO'IO'wyeh firm, 

~i ,nvm" 'Wywiad Kazimierza Oza- jut~o . .• Derlna. Kopenhal!:a. Ko.ncert orko a J o na spla, ty dO' 15 miesięey, 
chowskiego z 'Prof. dr. S~ani03!a- · . Sztokholm. Kabaret. 20.10 Mona-
wem Kurrzeha (z Krakowa): 18.00 Katowice - 12,03 muzy,ka (oły- cbjum. ..Ozar instrument6w". \V fIrmIe 
pogadaI1!ka aktualLna: 18.10 w'u- ty ~ Warszawy); 12,40 EdlWard Kr6lewiec. 'Vil'cz6r tańca. '\Vroc-

Wdowiec dooności s'P Q..r:tmv e: 18.20 orogra- Sw:el'kiewicz - zapomniany ma· law. ..Not re Dam e" - <nJera F d- właściciel 
emeryt woienny 40 l. szuka żonv my ·lokalne: 18.50 oogadanka ak- iarz cie-szvIlski" - pogananka - Schm:dta. Berlin. Symfonia VII onora J O Jerzy Mielocb 
starszej panny lub bez-dzietnej tualna: 19,00 orygina,lny teatr wy~!. Ludwik Brożek: 18.00 kon· Schuberta. Hambura. Wiecz6" 
wdowy maja tkiem. Zgłoszenia wyobraźni na·daie oremiere "':u- cert żY_czeń (p/yty): ltl.15 rln ta(lf'a ·tańca. Bukareszt. Koncert 6ymf. Poznań, Al. Piłsudskiego 7. 
0, redownik, Poznali zd 35 626 cb{)wJs'ka P. t ... .Jedena03ty listo- l!:raia tyl·ko orki~tr:v (-' '''n:): 13.58 20.25 Kolonja. . J:lcll um ann _ ~~:z:g=1:4:6:8:819=:::::::::::::::=:::::::::::::::::::::==::::::::::::~= 
. Dada". nap isał Theo Fleischma.n wiadomości giełdowI': 15.15 kon- Pfitzner" - k{)ncert orko Dvr. _ 

Dla (Brubela). Pu-.zekład i opracowa- cert reklamowy: 1535 życie kultu- H. Pfitzner. 20.30 Anldia (Nat. 
szwagra lat 33 s oko'neao inte- nie Antonieg{) Bohd·ziewicza. Ak- raln.e Sląllka: 15.40 ITIn",yka lekka Progr.) Rad.iorewia. ~0.40 J\Ie !Jj 0-
ligenlnegu religijge~o J samodziel- cia słuchowiska toCZY sie na za- anl('.lel~kJJ (płyty): 18.20 oogadan- Jan. Mnzyka kaoJlleraln~ . 20.45 
ny rzemieślnik obeJmu'e o TO- chodnim froncie w cza,;,ie wie.Jk iej 'ka aJ,tualna: 18.30.EI\·a BaJld')'o\\'- Rzym ... L'Oca deI Oairo" - ope
dzicach 'posiarllo§ć w m~leJ: mie- woiny w roku 1918: 19,30 ko;ncert s~a-Turslka - aTJe 8<t. MonlU'!iz- ra Mo.zarta. Budapeszt. Muzyka 
licje poszukuje z braku znajomo- .rozrY·V\o1kowy w ',:Y·k; ol"k .. ]azz~- ,kI .cp!yty): 18.46 orogram n_a lU- cyl('ańska. 2~.60 Sztokl}olm. Kon
liCI. żony gospodarnej, inteligent- We.l: 29.3ą ... ;'fI naJd>zlks'Zel dolinIe tro. 28.00 e·kr.zy,nka francuska. c~rt SYJnfOlllczn)'. 20.5" Oslo. R ... 
peJ do lat 28. posag pożądany, tatrzańsJkie;J . - p<;>g. wyg!. dr .. Je- K.rak6w _ 124),'1 muzyka bale- clla,l s·krzy,!~o.WY. 
Zg!os~enia z fotograf ją do Ore- f'Zy Młof1zle~{)W6k.1 (~ Poznama): towa (płyty)' 12 40 audycia dla .21,00 I{ODlgS~t. Koncert 
dowlllka, PoznaJl pod zd 35 713 20.45 d'Zlenmk w.eCZOrTIY: 20.55 dz'eci 'Wi~.i~ld{'h W oP'r TOli' Re+- Wleczo.rny. Berlm. Koncert ro'Z-

~~a~~f:~1:~~t~r~'~~~Oz°vtO~6;; t.i;,.gowęj:"'i4 .• 00. koncert 01'k1e.str;' ~~~~;i~A ~~~~'1~r~foPa~t~ł:n~.i~ 
oolskich - ZV'=UI1( Stoj.owski". sym.fo~lcz.neJ 1 reWla .'tenor6,,: Strasbura .. We~'Oły wieśniak" _ 
Wykonawcy: Helena Waroechow- (,ołvty). !:>.15 kvncer:.reklamowy. o.Deretka Falia. Z. Stoiowe~: . 
s'ka - śpi"w. Hanna D;ckSotei- 16,30 {):klest~a Ma,ka. Webera 21.55 nlldapeszt. MuzYka z cza-Sypialnia, nów,na - fort .. Tadeullz Li1an _ .era .... ~p!yoty). 16.00 chwlaką ~Pq; sów Havdna 

st~ł, ,o0m!lJla - sprzedam. - wiolonczella, Jerzy Leofeld - f~~- leczna. 16.15 .. O~ o ~as m6wla .. :: 22.00 )Iedjolan. Piosenki Sztok-
N'ledzW1eckl. Jasna 6. przy tepian:22,OIi muzv.ka tane~na w w_ . .opr: dr. ątanl':;q~w.a K!l'!llll- holm. Muzy,ka rozrywkowa. 22.10 
ZgierSlkiej 130. n 20 lOS I wyk małei or'k. P. R. sklel('o. 16.16 wladO<lllo~CI z dnia ... Rzym. Koncert orldootrowv. ~.15 

Domek I 18.20. w .r~ilIlach stud.la SD~a~!\- Praaa. Muzyka lekka. 22.20 Kr6-
zd!!wCZl\go. ..Weze.f l!:or':]yl~k,. lewiec. Pieśni (la chór i utworY 

,,,Iac 774 m' . centrum O!a>ywia, fel .. leto;t red Antoniego Wnsl l~w- wioloncz. Wiede.ń. Pieśni i arie. 
_I'zedam korzystnie Oferty. Ry . Czwartek. 12 listopada. sokiego. 18.46 pr{)nnm na dZlell 22,30 LipSk. Muzyka lekka J tan. 
chert Ro.zalia. Ok,;ywie Główna 7 Warszawa _ 12.03 muzyka naste'OClY. Kolonja. l\ofuzy'ka lekka. Berlin. 

n 19920 (płyty): 12.40 .. Wieś i jej da'żen:a Ł6dź - 12.03 mUID',ka (plyty z Muzyka taneczna. Wrocław. Mu-
SkI d zdrowotne" - pogadanka - W)'- Wans.zawy): 12.40 arie z ol)er· G. zv.ka .taneczna. 22.40 Monachium. 

. . a I('ł os i nr . .Janina Weg-rz)',now"ka: Rizeta (,r>lvty): 13.00 ·koncert Żoy- 'Ple._1ll lud.o'ye. . 
obllwla !'oznsnlll. dobrze prospe- 15.15 mlJzyka lekka (plny): 16.00 czeń: 14.51 'ód.1lkie wiad(}m~§ci 2~,0I!. KOIlIl!swust ... Pro>' lmy ilo 
~ący. z poworlu stosunk6w ro- s'krzynka o.!rólona _ dr. Maria'! grełdowe: 15.16 kon.cert reklamo- tanca . Frankfurt. Utwoory G. 
dzmnych sprzedam to~arem. -:- SteDowe1ki: 16.15 życie kultural:1e wy: 15.40 oil'DoWliedzi na li~ty w Schuma'nna ood dyr.k0l"f10[lZY!O
Adres wskazid03'3'Cn,J605wmk Poznall EI.toliey: 18,20 k.oncel't oreklamowy;«orawach techni-cznych _ uilziei.' ra. Bud!lPes~t. Muzy·ka lazzowa. 

Humor zagraniczny 

-----..::.:::....::::::....::.::.::... _____ 118.45 pro;n-am na jutro: 23.00 d. 'Vacław Janick.i: 15.65 o ws'Zy~,_·23.10 WJc1en. Muz;,ka ta.neczn~. 
C. muzyki -tanecznei w wyk . ma hm po trol'izką: 16.00 muz)'ka ~3.25 And a (ReI! • .. r02r.l l\fuz~ - Niezręczny. 

Dom " ~ej orko P. R. z udziałem bmy ('ołyty~: 1!!.20 arl€' operowe w wr:- ka ta,neczna. Panie Wacławie. niech pan przyjdzie dO' nas w nie-. 
ną • sprzedaż . 1 morga ZJemI w Koołowsk:ei i 01lw6"ki Radjow~i. ,kona'nlll Jooefa Scbmldta ('Płyty): 24.00 Frank~urt. Koncert ILOCny dzielę. Będzie kilka ładnych i mlod .\·ch· kO'bl.et. 
mleSCle l?owlat0"Cem. - Oferty . 18.35 po.gadan'ka Jroooodarcze ;o. t ... :mlet czarodzleiGki" - opera Mu- . 
Agencja Orędowmka. Środa. Lw6w - 12.03 .. Wśr6d WIl"tU~ . ..Tak m'leko dowo,ża do Lodz:" za.rta. Radio Paris. MuzY'ka ta- - Ja me przychO'dz~ dla ładnych i młO'dych kO'biet, 

n 20 2215 tWW" - płyty; 12.40 . Do.m na ZI~ WyJ(1. inrt. Franciszek (};;trows1!:·. neczna. tylkO' dla pani. (x) 

o RJ;OOW N łK tentrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZ,1ENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedzielo, święta -i p6źnym wieczorem: 35-2' 40.72 
ł{eda.k~or odpov.;dOO7..i.alnl' ~drzej Trelia I: PoaImrua. - Za w..,s~ W1iadom~ci ! ..ty,kul'! z m. ł..odzi odpOWliada Leon Tralls. Ł6dt, Piotrkow~a ~. _ Za 08'f()8zenla ł reklam'! odnow!ada 
Ant(}'Ill Leśn.ew,cz z P()Znanla. RękopisÓw niezam6wion7cb redaJi:cja nie Z'iWaCL .. 

Pr1.ed,tłnta: Uliesliet,lzn!e (7 wydań ty~oo~lowo), z odbio.rem wagellIturach 235 zł. ,za 00- I Ogłoszenia i reklamy: Na atronie 6-!.am owej. 15 groszy, na strOOlie Hamowej przY 
- . ~,zeTI!e do domu oopowledllla dopłata. ~a l)'Oeztach i. u )·l5tono.s.z6w IJllesięoz- _ końcu te.ks.tą redakCYJnego 30 Ifl' .. na stronie 4. tej 50 gr .. na 

lJla 2,34 zł. kwartall1le 7.-. POO1Ita pl'ZYJmuJe zam6w:e'lllla tYlk,) na 6 wydań od '00 ol . . strOIlole 2-,leJ 110 gr .. na stron.e wladvill(}śc' lokalnych 100 gr 
' YlrV\t.kioW(> :-0ólIZ J)01nledlllill~lk ' }\Vego). - Pod opaską w . JIsce 3,- zł mies ięc,znie «\ wydst\ i fk' ~9.'~O lJl~unetra. Or1

j
Ofi.8Ill8 skomp\'.kowane -raz II za.H 'z~~llleill m'ej. ,.s '/U~ 

tnoJniowol. -- Zam6wienia pOCztowe nalcey I :e,kuteozniać do 25 każdego rni~·iąca w urzędach aa r'f li ro,ó Ot oezet6a na :,tej 100 e/6w, w tam li nagł6w'kowych I d.rillI:owa.n;ch 
~ztoWl'c.b. o l~yoh lub wproort 1V centrali Orędowmi!ka, P02I!lań, §W. MaroilJl 70, P. K. O. a u:,. o \~,,!,o na~ w ?We grP .. , aide dalsze MOWO lO groszy. Za r6tnicą m:ed~ Z6StalVeom 
_00 149. O l fSO CUI or/ OJ3tnunJ.a, POwst, t w8kutek matrycowania wydawnictwo nie od""wI'.da 

II OIJzenl8 Sil p a e zgóry. ' .,.., . 
Naklad i c:zcionk.l: Drukarnia PoI.aka SPóI.kIl Aicyjn.a. Porznw. św. Ha.rcln lU. 

.• ra.a. WTJllldk&w 8l)MVod~a.nycb da wy~~, ~6d w "c/~dBla. strajków itJl .. W%dawructwo nie odPOWia.d8 1)8 do8ta.rozen'e 1l" 
dOlJtarczonych nnmer6w lub odSllo!t'ld<rn' A mil. "IIt'fI .. 'ot ~ me m'a'a pra .... a dOO1~łfam ... me-

-



Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram , 

10) .' .. ił .. . WIeŚClę. starałam Się natyc mlas zar S raszne, ., . 
dziła, chwil pierwszej, niekłamanej dB:lej .opowiadanie -:- że przhera~nta tąl ch t aro . " J~k ~::lu'1z~f~ p:~~~~:dzd:! 

Ja. wIem, ze to z mej wmy - m O~CI.. ., . ć'· d t b niebezpi~ katusze nie maję.c odwagi zbhzyć Się 
podję.ł na nowo. - Wiem, że jestem - Ja~Wlgo. - Burski uJę.l .~apo- zegl!a WIszące na o ę. W rz _ do c'iebie napowrót. I kiedy teraz bło-
podłym, nedznym człowiekiem. nie wrót dłon kobiety i począ.ł mÓWI" ser- cze~stwo. W tym celu, w to. a, y ł ion los ozwolił zetknąĆ nam 
zasługującym na litość ani współczu- de.cznie i cie?ło, . jak do dziecka. - ~t~de'ł tego dS~l~chetn~g~ l mJod~~~~~ ~f: za;owi'otem,P nie odpychajmy od 
cie. Ja to wiem.,. - urwał, jakby MI.ędzy namI,. mimo w~zy~tko, za~ho- Jez Zl am o . .Je. ne~o o a ~ o. siebie te o szczęścia. Zaufaj mi tylko, 
czekając że wobec tego rodzaju samo- dZI grube meporozumIeme. MÓwImy go, W nad7:lel, ze Clę <)dnaJ~ę. Nleste- . d g apominaję.c o tych krótkich 
oskarżeń' w Jadwidze obudzi się Jakieś o mych prz.ewinieniach, a jed~ak żad- ty, ~szQdZle ~potykał~m. SIę ze wzt:I- J~ YN:~hz mego upadku. Zapomnij 
ludzkie uczucie, które jej każe przeba- ne z nas me podało dotą.d mc kon- szen~eoffi .~ar.mon, ~n~ymer~ lBrskle- ~r~rwd jakich doznałaś ode mnie, a 
czyć wszystkie winy, kretnego. Kto wie, czy ciebie nie po- go n~e WI Zlano w ~a ~ym o (a ~... .' ż' nie zam ci naszego spokoju. 

Jadwiga jednak milczała. Nie znar informowano z ~łaściw~ plotc~ prze- . Nie chcę ~spomlll.ac, co przez~łam ~~ul~ mi tylko i przebacz." - Głos 
czyło to bynajmniej, aby miała być sadę.. Zresztą., ~ler~ mI: J~d.Wlgo, ja t~J nocy! zamm. nazajutrz Ruteckl do- Burskiego drżał przy tych słowach. 
obojętnę. na słowa Stanisława. Raczej nawet dotę.d ~1e ~lem, . .lakl~J n~tury mósł mi o. zan~echaniu przez bandę -Dławiło go wzruszenie t nadmiar go
przeciwnie to wszystko co działo sę. te urazy. NIe wiem mc. Nie wldzie- tych wyraflOowanych opryszków pJa- h c e""'ch uc~'ć zalewał mu 

, . , l'" . k d . ' a nowanego na cl'ebl'e zamachu Ale póź- rę.cyc, sz z >J ... u. 
się teraz w jej duszy, bolesnym skur- lsmy. S.lę ta aw~o: a ~le m~zn ., . _: serce. 
czem chwytało za serce. Pod powieka- przeClez bez zastrzezen przYJmowac te- le] pr~yszł.o to drugl~:.. . w.estchnęła . i ko-
mi czuła łzy. Nie śmiała spojrzeć na go wszys~kiego, co. inni. ofia!o~ją i W .cl.c~eJ rezygnacji zWiesiła głowę - Zapommeć ła~wo, 4Y ć: ~ w _ 
Stanisława, aby nie wybuchną.ć stra- nam usłuzni. :2:e moze mme wI~zl~no na piersI.. .,. cha. " Lecz cz~ ~ozna zau a . Y 
sznym, nieutulonym szlochem. Całą gdzieś, z kimś t na osobności, me Jest - DZlę~UJę CI, JadWigo -. Stani- rzekła, nie ~me] wzruszona od me~o: 
więc silę. woli starała się opanować jeszcze dowodem na wszystl{,? to, c!, sław podmósł. do ust rękę ~o~lety. - ,- Przysięgam! - przycisnął. Jej 
nerwy i nie zdradzić przed tym czło- wyrosło W ludzkiej imaginaCJI. MUSI- Jednak kto WIe, czy nie lepte] byłoby drzę.cę., bIałe, dłon do s~rca ,t spOjrzał 
wiekiem istotnych uczuć jakie zale- my to wyjaśnić. I ja przecież widziar się stało, gdyby w opracowanym, p]a- śmiało w jej cudne, załzaWIOne oczy" 
wały jej serce. ' łem ciebie niedawno W taksówce, w nie nieznanych mi opryszkó"Y' nie za- - Uwierzysz? 

- Czy nic już nie mamy sobie do to~arzy~twie j.a~iego młodzi~ńca, a szła żadna z.miana - zauwazył ponu- - Ta~", . 
powiedzenia? zapytał złamanym wierz mi, daleki .1e~tem od. wyclę.gania ro. - I~to wie..... Bursk.I .czuł,. ze. teI?- . ogromny, ?-
głosem wobec wymownego milczenia z tego powodu jakichkolWiek. krzyw- Spojrzała na mego z lęktem. hydny clęzar, Jaki dźWIgał na sobie 
kobiety. dzę.cych cię, wniosków. - Tak ci mówić nie wolno - wy- od chwili pamiętnej i po tylekroć ~rze-

_ Czy ia wiem _ szepnęła jak- Na te słowa Próchnicka się ożywi- krztusiła z trudem, wstrzymując ci- klętej pierwszej rozmowy z KrynIckę. 
by do siebIe. - Cz;,; ~arto wskrzeszać ła. Odjęła chusteczkę od oczu i po- snę.ce jej się napowrót łzy. w przedziale wagonu, opadł mu. z ra-
przebrzmiałe echa. i serce ranić przez łzy spojrzała z niespokojnem Był jej bezgranicznie wdzięcznym mion. Napowrót czuł si~ szczęśhwy~, 
wspomnieniami przeszłości", To już zaciekawieniem na inżyniera. z~ to jedno, tak wiele mówią.ce zda- naj szczęśliwszym z ludZI, a to UCZUCIe 
minęło i.,. nie powróci,., - Zostawmy to - chciał zbagateli- me. kazało mu zapoD;lllieć o wszystkiCh i~-

_ Nie mów tak! .. , _ Poderwał zować ten szczegół. - To nie jest ,- Jesteś dobr~, anielsko dobrę. nych, drobnych l błah~ch, j.ak mu Się 
się z miejsca i Chwycił ja. za rękę. ważne... . . d~le~vCZyn/ł - pOWIedział z rozrzew- zda.wało, mepow:odzen~ach l troskach. 

_ Dlaczego? _ zapytała podno- - To lest bardzo wazne, Stachu - Dlemem. ŚWIat cały stracJl sWÓJ pos~pny, po-
sząc na niego spojrzenie s~ych cud- zaprotestowała żywo. - A ważne jest Śpuściła oczy i W zamyśleniu szar- nury wyglą.d i Burski widZIał wokół 
nych oczu. - Czy nie mam prawa? dla t~go, że. pragną.c ratować .ciebi.e, pał~ brzeg chusteczki. Burski znów n~ezamę.conl). .radość. Al.e ten cały 
- uzupełniła poprzednie pytanie narazIłam Się sama na pOdeJrzema podjął: piękny, otaczający go ŚWIat wydawlł;ł 

- Nie, nie masz prawa! _ k~zyk- z tweJ stronv . " - Po co się dręczyć, jedyna. Ja mu się niczym, wobec j.e~o ukochan~J! 
nął prawie a w oczach paliły mu się - Nie rozumiem .. , wiem, że twoja r.icha ale gorą.ca mi- anielsko dobrej Jadwl~l. Dl~ !lleJ 
dziwne og~ie. - Możesz mn~ gardzić - I zn3.j~c ciebie - ciągnęła da- łość nie wygasła, ale przytłumił ją chciał żyć, dla nieJ pomeść naJsrozs.ze 
nienawidzieć mnie nawet lecz nie mo~ le,; - śmiem twierdzić, że gdyby nie tylko żal Rłuszny. usprawiedlh'.'iony, katusze, byleby tylko zatrzeć. "':' Jej 
zesz odbierać nadziei którą. żyję własne two przewinienia, nie prze- Zgrzeszy lem, uległem dziwnemu oma- pamięci te straszne wspom~lema u
Nie masz prawa skazy.:vać mnie na p~~ szedłbyś tak spokojnie nad tem do mieniu, jakiemuś zaślepieniu, prze- pad.ku i niemocy. I jego naJg?rętsze, 
wolnę., strasznę. mękę konania, bez porządku d.ziennego. klętemu po ~tokroć. Dz!ś .kajam się niezłomne postanowienia skUPIły się 
wiary w lepsze jutro .. , Tak nie mo- - - JadwJIW .. przed tobę.! Jcd~na m~Hl.. 1 błal?am o teraz dol~oł~ te~o tematu .. 
żesz postę.pić .ze mnę., jedyna .- Przepraszam; muszę wyjaśnić przebaczeme. \Vlerz mI, ze dOPiero w W teJ Ciche.!, radosnej k~ntemplar 

. _ Jedyna?.. ' ., tamto. Bądź łaskaw mnie wysłuchać! tych strasznych chwilach naszej roz- cji przeżywali teraz obydwo]~ napo-
. -Nie dręcz mnie, proszę! Może i Choć drogi n~sze już się rozeszły, nie łą~i zrozu~iałem, ile daje~z mi praw- wrót pierwsze chwile wyznama go~ą-'" 

nie mam prawa tak cię nazywać po chcę, ~y ~o]e dotych.czasowe. postę-, ~z~wego, mez.amą.co~ego mczem ~zczę- cych I szczerych uczuć. A z tern lm 
tem, co zaszło, ale ty zbyt głęboko P?wame ~lał? wzbudZIĆ w tobie choc SClaj zrozumiałem, .lak bardzo Clę ko- było dobrze. 
wrosłaś już w moj/ł duszę me serce Cleń pode.lrzen .. , Nowy plan 
i myśli wszystkie.' . - Wierzę ci i nie żę.dam wyJaśnień. 

- A jednak .. , NIe m.am do tego prawa. - W głosie _ Pamiętaj, Beciu, że obecnie los się w zgubne podeJrzenia. 
- Czy warto wskrzeszać prze- Burskiego !a.two było W!CZU~ skruc.hę. twego inzynierka zależy tYlko od cie- Tymczasem Guterman, vel Grybski , 

brzmIałe echa? - użył jej odpowiedzi. - To mc, wysłuchac mDle mUSISZ, bie _ mówił Rachmil Guterman, vel rozwijał nowy, tym razem już ostar 
- A jeśli tak, to czyż przebaczenie sfuol'o sam zahaczyłeś o ten temat. To Grybski, obserwujlJ.c z pod oka sie- teczny plan d7Jiałania. 
nie jest wyrazem głęboko pojmowane.- było ... zaraz.... ,dzącą naprzeciw Krynicką.. - Mamy - O to pierwsze nie mam do ci e
go człowieczeństwa? . . _ Czy moje prze- - 'Y ś:o.dę, ubIegłego tygodnIa - go W ręku,., O i jak jeszcze - u- bie żalu; możesz go kochać i być 
winienia s~ aż tak potworne, by nie dopomo.gł JeJ.., śmiechnął się, zwijajlJ.c dłoń w kułak. szczęśliwą, wpierw jednak musisz 
mieć prąwa do twej litości, Jadwigo? , - Nie o to mI chodZI. Masz na my- _ Co mam przez .to rozumieć? _ rozpoczl;:tc dzieło doprowadzić do koń-
:- Patrzał w jej załzawione oczy, a. w śh owę. taksówkę·.. zapytała kobieta, spoglądając z zacie- ca . .r\ nie ' jest to wcale trudne, gdy 
duszy miał bezmiar smutku i tłumio- - Tak. kawieniem na Rachmila. potrafiłaś usidlić tE'go romantycznego 
nej rozpaczy. - To było kilka dni wcześniej. Ni0- _ Tego nie mogl). mówić. Powinno dziwaka. \V pierwszym więc rzędzie, 

- Pomówmy spokojnie, bez uprze- spodziewanie odwiedził mnie pewien ci wystarczyć, co już raz powiedzia- w pozornej czy rzeczywistej trosce o 
dzeń, jak przyjaciele, lub wprost do- stud~nt, kolega, niejaki Wiktor Ru- łem, a mianowicie, że ieśli do końca jego los, zwiastujosz mu sensacyjnę. 
brzy znajomi - zapronował, mając teckI... tygodnia nie uda ci się wydobyć od nowinę, że jest nieustannie tropiony 1 
nadzieję łatwiej w ten sposób przeła- ,- Ach, to był 'On!:" - Burski do- niego aparatu, to wówczas pozostanie że ów genjalny wynalazek, jakiego 
mać nieufność Jadwigi pleN> teraz przypommał sobie owego mi tylko zemścić się za to wszystko, dokonał wspólnie z HaczewRkim, 

- Janie mam nic do powiedzenia młodego człowieka, towarzyszącego czego zaznałem dotą.d, miast spodzie- wcześniej czy póżniej musi wpaść w 
- 'Odparła. - We mnie jest tylko żal, Jadwidze w taksówce. Był wówczas wanej nagrody, To jest ostatnie moje ręce wywiadu. Nastraszysz go więc 
pOCZUCie niezasłużonej krzywdy i nic niemal pewnym, że gdzieś go już przed słowo, a wiesz o tem dobrze.że mówić tern, że w tych warunkach i iego 080-
Więcej. Poco staną.łeś na mej drodze, tem widział, nie potrafił jednakże na wiatr nie lubię. biste bezpieczelistwo jest mało praw<lo
Stachu, poco przerwałeś nić skrytych, pmypomnieć sobie, gdzie i kiedy. _ Czyż nie robię wszystkiego, eo podobne. Wywiad bowiem nie cofa się 
dziewczęcych marzeń o szczęściu i - Znasz go, prawda? - raczej mi każesz .. , _ odpowiedziała z wy_ przed niczem, jeśli chodzi o osią.gnię-
miłości, której nie sl;l.dzonem mi było stwierdziła, niż z8lpytała Próchnicka. rzutem i jakimś lękiem w głosie. _ cie zamierzonego raz celu. . 
zaznać od ciebie. Poco mi ukazałeś - To ten sam, który złożył ci wizytę, Przecież jestem tylko bezwolnem na- 'W ten sposóh wzbudzisz w nim o-
przedsmak nieosiągalnego szczęścia, przynoszę.c ci owę. sensacyjnę. wiado- rzędziem w twojem ręku... bawy. wij,tpliwości i uzasadniony nie-
skoro twe serce niezdolne było do tej mość, odnośnie śledącego cię jego- _ Właśnie owa bezwolność jest pokój. Dopiero na tern tle możesz roz-
wielkiej, szlachetnej miłości, o której mościa. jedyną. przyczyną naszego niepowo- winąć plan zasadniczy. / Pewna potęgi 
mówiłeś mi ciągle.,. po co? - Za- StanisłaJW przytaknął skinieniem dzenia, Agentka nie moźe być bez- swego uroku, wpłyniesz na Burskiego, 
kryła . oczy chusteszką. i piersią. jej głowy, wolnę.. Musi działać przebiegle i naj- aby dla swego osobistego dobra i wa-
wstrząsną,} nieutulony szloch dziecka. - Rutecki nie ograniczył się bynaj- częściej z własnej inicjatywy. A tego szego wspólnego szcześcia wyjechał 

Burski był bliskim obłędu. Tych 'l
i ej rio o s trzeże nia cię przed rzeko- nie mogę dopatrzyć się w tern obec- wra?: z tobą za granicę, naprzykład do 

kilka prostych, nacechowanych szcze- m&m nieb&zpieczeństwem, lecz nadal nem podchodzeniu do sprawy. To nie Szwajcarji, gdzie będzie mógł w sp 0-
rościę. słów dziewczyny wpłynęło mu otoczył opieką tego podejrzanego typa, jest robota - wydę.ł pogardliwie u- koju, zdaja od podłych prześladowców, 
w serce zalewem goryczy. Czuł winę, Po długiCh więc Obserwacjach zdołał sta. :pracować dalei nad udoskonaleniem 
nie widział jednak sposobU naprawie- d-otrzeć do kryjówki tego człowieka, - Robię co mogę.,. !!wojego wynalazku. Wykombinujesz 
nia zła, wyrzę.dzonego Jadwidze. I gdy- gdzie dowiedział się o planowanym - Byle nie dopuścić, aby BUl'skie- przytem jakęA bajeczkę o wuiku, czy 
by nie znajdowali się w teJ chwili w na ciebie zamachu. Jakie jest tło tego mu stała się jakaś krzywda. Wiem. stryiku miljonl'l'ze, posil1dają.cym wy-
parku, Stanisław porwałby jl). w obję- wszystkiego, nie widziałam i nie Spojrzała na niego z wyrzutem. godną, wspaniał$ willę nad urOCzym 
cia, tulił do piersi i na klęczkach wiem o tern dotl;l.d. Nie wiedział r6w- - Nie jestem dzieckiem, Beciu f Lemanem. Nie spodziewam się, aby 
całuję.c jej drogie stopy, kajałby się w nież i Wiktor Rutecki, który pragnę.ł potrafię z łatwości~ wycio.gać trafne ten naiwny życiowo, choć o nieprze
swym bólu, żebrzlJ,c o odrobinę litości jedynie ostrzec cię przed tern stra- wnioski z tego, co widzę. Kochasz go ciętnym umyśle inżynierek nie dal 
i przeb!l;c~enia. Łzy Ja~wigi, spły~a- sznem niebe~Piecz~ństwem.. t w tem leży bezsprzecznie jedyna się skusić na tego rodzaju ponętną. 
ją.ce po Je] drobnych T'ollczkach, palIły WprawdZie chCiał to uczYmć sam przyczyna, że "beha" dotl).d nie znaj- propozycję. A mnie chodzi przede
go aż gdzieś w mózgu, niczem dotknlę- i be!:'pOśrednio, jednakże nauczony już I duje się w naszych rekach. wszystkiem o 10, aby przekroczył gra
cie rozpalonego żelaza. 0, gdyby po- poprzedniem dośWliadczeniem, obawia.ł Beata milczała. Wiedziała, że przed nicę kraju. Tam już bez trudu zdołam 
trafiła odczuć ten bezmiar katuszy, się, czy i tym razem nie zbagatelizu- tym przebiegłym i chytrym człowie- dopiąć swojego celu. 
~akie przeżywał w tej chwili, napewno jesz dostarczonej przez niego wiadiQ- klem nie zdoła ukryć j'stotnych zamie- - A jeśli się nie zgodzi? - zapy-
nie zawahałby się rzuci~ W zapomni&- mości. I dlatego zwrócił się dQ mnie. neń pod maskę. choćby najlepiej pro- łała Beata. 
nie tę strasznI)., c~oć ~l1edalekę. prZE>- Znał bowiem mnie oddawna i wie- wadzonej podwójnej gry. ltachmil, u- - Nie pos~dzam go o brak zdro
szło~ć ... Gdyby wIedziała... dział, chOĆby na podstaWie zwykłej rodr.ony szpicel, odkrywał w lot jej wego rozsędku w takim stopniu - od-

Narazie jednak tonęła we łzach, tylko obserwacji, że byliśmy some dość zamiary i w porę potrafił po]{rzyżo- parł Grybski wymijaj:J,co. 
lttóre wycisnęło poczucie krzywdy i bliscy. waĆ najśmielsze plany. Wolała więe - '- lOt« da.ll~ --łu,lł 
wspomnienia bezpowr.,ołnY.ch. jak. ~ .."....N1o- 4zi.wisz .się JY'i~c- - .cią,gIlfJla. milczeć, ab~ .wn JViQc~i Ai& l'-OI~""AW .. 1 .. ' -- -- -- ... ~:m!_~ 
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Niema jeńców, niema rannych - Miny pod kościołem Trybunał wojenny na cmentarzu 

UW8@'a. EurOlPY skierOIWana jest na fron
b- o znaczeniu ,,strategic7mem". Pisze 8i~ 
więc wiele o wwlka~h pod Madrytem, o 
ofensywie na Malagę, o bombardowaniu 
Bilbao. Lecz wśród tych frontów pierw
szorzędnych potworzyły .się fronty, ~e tak 
się wyrazimy - ,,10k8lIne". Od. trzydziestu 
pięciu dni ataki czerwonych rozbiJaja, się 
o przec,mieścia stolicy Asturji, Oviedo. To
czy się walka o koszary w Gijon, obsadzo
ne przez milicjantów. Teror szaleje w Bil
bao. Na WlSzy,stkich tych punktach obsa
dzonych przez czerwon)"Ch tocza,się zacie
kłe walki. 

A na tych "drugorzędnych" frontach 
okrudeń:stwo jest może jeszcze większe, 
nit tam, pod Madrytem czy Saragossą.. Ta
kie Gijon naprzykład. Słyszeliśmy, ~e na 
innych frontach nie brano nruprzykład jeń
ców. Ale w koszarach w Gijon, zdobytych 
przez czerwonych 

nietylko nie było Jeńców, ale nle było 
i rannych. 

BOD oficerów, tołnierzy, gwardzistów, fa
langistów zamknęło się w tych kO"8zarach. 
I po zdobyciu ich nie 'VY--z:ięto ani jednego 
jeńca... ani jednego rannego nie przewie
ziono do szpitala. 

Redutę zdobyto dynamitem. 

Bo wszystkie siły milicji czerwonej na pół
nocy składają się niemal wył!IjCznie z gór
ników asturyjtskich.. Dynamit z kopalni 
stał się 

groźną bronią w rękach czerwonych 
band. 

Oto majduje 81~ przy drodze, prowa- bos7JC7:, ~ nIm bra{ generała Berenge!'1l: ! 
dzą.cej na canentarz tej niewielkiej miej~ I brat lotnika Bravo. Potem trzyna'8tu Je-
ecowości &iSturyjskiej, dostrzegł nagle szcze zaldadników. 
dziwny ol'Szak. Na przodzie 8zedł pro- - Ukryłem się za murem cmentarnym 

")h 
...... :~ ..... -.~}I ,~I' 

Na lotnisku Lonato Pozzolo kolo Rzymu, Mussolini w otoczeniu ministrów, genera-
łów i dziennikarzy dokonał przeglądU 300 nowych samolotów bombardowych. 

~ I obserwowałem. Wszystkich 8Ze8'IlaBt:
wprO'Wadzono na cment8.l"Z;- T~ mid tłl~ 
odbyć są.d. Mi~zy grobaalll. Nie mia.łem 
wą.tpliwości co do wyroku.. Cala. ta ecena 
cmentarnego sa,du trwała zaledwie P1U"4t 
minut. Usłyszałem trzask karabinu mBlny
nowego. 

Zwłoki szesnastn nleszczęśUwych 
legły wśród grobów. 

Tym razem pośpiech bY'l ~elki. W ~ 
ny<:h wypadkach jedn8.lk. sąd I egzek~Ja 
trwały o wiele dłuźej. przedews~~tklem 
skazań<:y mUiSieli sobie wybrać mlej~e na. 
grób, a następnie pod dozorem drwi!\Cych 
katów kopać sobie mogiły. 

Ci którzy us'Lli z piekła C'7:erwonego na 
P{)łn~y Hiszpanji, opowiadaj8,. o stra.szll
w)"(:h warunkach, w jakich żyje h:-dnf)~ 
Brak jest ~ywności. Wybuchają epldeJlDije. 

Ludnośt oczekuje z utęsknieniem na 
pojawienie się kolumn wyzwoleńczych 

wojsk narodowych. 

Hiszpanja prze~y'Wa straszliwa, trag&-< 
dję. Kraj - jeden znajdalej .poł?tonych w 
Europie od granky Rosji <:Ierpl wskutek 
straszliwego na.jazdu agentów ~osk~. A 
może właśnie stało się dlatego, ze HJ.Szpa
nja jest tak d'aleko ... Bo gdyby. była bli:tej., 
to posiew bolszewicki nie tr?-fIlby .. n~ tak 
podatny grunt. Bo przecież Im bhzej R~
sji, tern lepiej widać jak wygląda "raj" 
bo lsz ew iclti , za którym tęsknią w Katalo
nji, 

Są to bandy, downe z byłych 'ludzi. 0-
krucieństwa, jakie tu popel:niaj8, uczniowie 
mookiewskich mistrzów, przEm'y~yły ju~, 
zdaje się, niedoścignione wzory Czeki. 

1est na północy miejscowość Cavado
nya.. Uciekło stamtąd nech Kubańczy
ków. 

Nie trzeba byt pieknością, aby zostat aktorką 
Młodzi ludzie - zupełnłe siwi. 

Swietna karIera piegowatej pamy Płat1 
25 dni spędzili w kościele, zamienionym na 
więzienie. Przebywało tam razem z nimi 
170 zalcladników. 
~ Byliśmy zamknięci w kościele. Więc 

modliliśmy się, błagając o ratunek. Nasi 
dozorcy drwili z. nas, kopali, obrzucali 
wyzwi:skami. 

1ak bajka przedstawiać się może ka
rjera sceniczna artystki amerykańSkiej, 
Louisy PJatt, dziewczyny, która niemal 
siłą została. zmuszona do wejścia na de
ski teatralne, by zajaśnieć świetnym bla
skiem w sztuce "Spring Dance" ("Taniec 
wiosny"), jak8, rozpoczęto sezon na Broad
way'u w Nowym Jorku. 

Działy się tam potworne rzeczy. Panna PIatt liczy lat dwadzieścia, jest 
. . córką porucznika Daniela Pbilippa Platt, 

Kobiety WYWlekano .z?- włos~ z tk?śclOla:.. oficera marynarki. Zawód ojca był po
Gdy czerw0Il:I ponosLll klęski od.blJało Sl~ wodem, ~e panna Platt musiała stale 
to na naszej sk~rze. A~. wreszcie wpadlI zmieniać szkoły, w jakich się kształciła. 
na. po~ysł wyrafmowaneJ tortury. pewne-I Uczęszczała więc do szkół: w Bostonie, 
go dma wp~dła. banda czerwon~h dra.- San Diego, w Filipinach, Chinach i San 
b~ do kOŚcloła.1 kaz~a nrum WYJŚć: .Roz- Domingo. Licząc lat 17 ukończyła wy~
dah nrum łopaty I kazali tkopać ... Robłhśmy szą szkołę wAnnapolis. 
podkop pod kości61 który był naszem wię- Gdy była uczennicą ostatniego kursu 
zieniem.. Dozorcy wyjaśnili nam po co to ro- szkoły wy~szej, klub dramatyczny tej~e 
bimy. uczelni postanowił wystawić sztukę "The 

MieU założyć miny I wysadzić nas Black F.1amingo", .lecz natrafił na pewn8, 
wf t d z·dzi sto trudnośc, gdyż me mógł znaleźć odpo-

w pO e rze, g" y pr.tYJ e,,· wiedniej osoby do odtworzenia roli głów-
sorwna chWl a. nej. Louisa nie nale~ała do owego klu-

Na tę stosowną chwilę czekaliśmy we dnie bu, jednak kierownik klasy angielskiej 
i w nocy. Budziliśmy się co chwila, sly- uznal, ~e nadaje się doskonale do tej roli. 
8ZąC szmery. Wydawało się n rum, te to ju~ Lt;cz l!a zrobioną ~ropozycję Louisa odpo
,;stOlSowna ebrwila". Tak przeszło 25 dni. WIedZIała o.dm?wnIe. . 
Wreszcie naa trzech jako cudzoziemców NaUCZYCIel Jednak me dał za wygraną~ 
wypus~zono... ' po~unął si.ę nawet tal{ ~aleko, ~e zagro~il 

Przyjechall te~ z miejscowości Riba- dZI~wc~yme za~rzym~mem dyplomu, ~e-
descella Francuz p. Cazeaux. ż~ll me weźmie udZIału w. l?rzedstawle

mu. Ponadto wpłynął na Jej kolegów i 
Był on świadkiem straszliwej sceny k('le~anki, że ci zaczęli dziewczynie doku-

na cmentarzu. czać, iż nie jest lojaln8, dla szkoły. Ule-

• Marszałek Ceakmak Ferzi. 8zef sztabu gen. armji tureckiej przybył do Bukaresztu, 
aby wzi(1ć udział w konferellcji szefów .szJab6y. gen, ~llteJlly b·u]J<uń"l<iej. 

gając więc presji, panna Platt zgodziła 
się zostać aktorką, ten jeden jedyny raz. 

Lecz los postanowieniami nieraz dziw
nie kieruje. 

Zdarzyło sję bowiem, te podczas po
bytu w BaJtintOre ponownie wystąpiła na 
scenie, lecz bez zamiaru poświęcenia się 
sztuce dramatycznej. Widział ją wtedy 
dyrektor teatru Bretaigne Windust i za
czął jej perswadować, ~e powinna sta
nowczo poświęcić się zawodowi aktor
skiemu. Panna Platt wówczas zmieniła. 
Swe zdanie i zgodziła się na występy, po
czątkowo w teatrze w Suflern, pod kie
runkiem ,Windusta. Stamtąd udała się 
do Minneapolis. 

W roku ubiegłym debjutowała na 
Broadway'u; nie odniosła tam wprawdzie 
sukcesu, gdy~ sztuka nie utrzymała się 
na repertuarze, jednakowot zwróciła na 
siebie uwagę menaterów, którzy szukali 
w owym czasie nowych sil. 

Dwóch natychmiast zgłosiło się do 
mej. Jeden zaangażował ją do występu 
w komedji, w jakiej grać miała razem z 
Leslie Adams'em. Lecz zlo~yło się tak 

niefortunnie, te podczas próby Adama 
umarł i sztuka nie została wystawiona. 

W międzyczasie mena~er 1ed Hams, 
który słyszał wiele pochwał o pannie 
Pllitt, wezwał ją do swego biura.. Po 
dłuższej rozmowie uzyskał od niej za
pewnienie, ~e przyjmie rolę w sztuce, ja.
ką pisał Philipp Barry. Główn8, rolę grać 
miała Imogene Coca; panna Platt zaś 
drugą. 

\V czasie anga20wania, Imogene Coca 
występowała w sztukach, dawanych 
przez innych producentów, lecz kontra.kt 
jej miał się wkrótce skoi).czyć. 1ednako
woż producenci owi zatrzymali ją nadal 
i Jed Harris został na lodzie, gdy t nie 
mial kim obsadzić głównej roli. Lecz ja
ko człowiek uparty oddał rolę pannie 
PJatt. Sztuka ta, to "Spring Dance". 

Panna Platt nie może być zaliczon8, do 
piękności. Jest tak piegowata, jak zna
na gwiazda filmowa Katarzyna Hepburn, 
którą równie~ bardzo przypomina. Cały 
jej urok leźy w nadzywczajnej gracji, 
przemiłym uśmiechu i melodyjnyIlJ 
glosie. 

Lata dzieciece króla Karola rumuńskiego 
Dnia 3 października 1893 Rumunji u

rodził się ksią~ę. Był to pierwszy ksiąźę 
rumuńskiej dynastji królewskiej, urodzo
ny na ziemi rumuńskiej, a przyjście je
go na świat witane było we wszystkich 
miastach i na wsi z wielką radością. 

Surowe wychowanie, jakie dał mu 
stryj jego Karol I, wypielęgnowało w nim 
poczucie obowiązku, sprawiedliwości, mi
łości pracy i miłości swej ziemi. Dotych
czas w Rumunji opowiada się, jak Karol 
I. starał się o wychowanie księcia, jak 
hartował jego charakter. 

Pewnego dnia pięcioletni czy sześcio
letni ksiątę Karol stanął przed królem i 
powiedział: 

- U porucznika N. widziałem ładne
go pieska. Chciałbym go sobie wziąć? 

- No tak, to pięknie. Ale jak sobie 
go weźmiesz, kiedy należy do porucznika? 

- Poproszę go, a on mi go da.. 
- A jeśli nie da? - zapytuje król. 
- Da mi go - odopwiedział przekony-

wująco ks.ią~ę. 
. Po odejściu księcia-malca król natych

miast porozumiał się z porucznikiem i po
lecił mu, aby chłopcu psa nie dawał, ale 
bX. zażądał od niego nagrody pieniężnej. 
KSiążę Karol wrócił zawiedziony, ale prze
cież wierzył, że psa otrzyma. 

- Żąda za psa dwadzieścia lei. 
-No, to sobie go kup - radził król. 
Mały ksią~ę liczy swe oszczędności. 
- Mam tylko dwanaście lei. 
- Nie możesz więc kupić psa, który 

kosztuje dwadzieścia. 
- Ach! Porucznik sprzeda mi psa za 

dwanaście lei. 
- Więc spróbuj. J 
Książę odszedł, ale porucznik. poinfor. 

mowany przez króla, nie ustąpił. ~ał 
uporczywie dwadzieścia lci. 

- Nie chce ustąpić. Chce dwadzieścia 
lei. 

- Musisz więc poprosić swego ojca:, 
aby dał ci potrzebne pieniądze, a potem 
kupisz sobie pieska, je~eli tyle ci na nim 
znle~y. 

Książę odszedł, a król Karol poro7;u
miał się z następcą tronu Ferdynandem. 
Małego księcia spotyka znowu zawód. 

- Najwy~ej mogę ci po~yczyć dwadzie
ścia lei, ale pod warunkiem, ~e je oddasz 
i te każdy miesiąc spłacisz jednego leja. 

W ten sposób książę Karol uzyskał 
psa i swemu ojcu co miesiąc pła.cił 1 leja. 

Stryj i ojciec starali się wychować księ
ci.a na prawdziwego Rumuna. W tym 
klCrunku wpływali nań i profesorowie, 
zwłaszcza znany historyk rumuński, prof. 
N. lorga. 

. Koniecznrm jeszcze było, aby młody 
kSIążę był także dobrym tolnierzem. _ 
Uczęszczał więc do liceum wojskowilgo, 
a później nadzwyczaj sumiennie pełnił 
swą służbę w pułku . 

Aczkolwiek w 18 roku ~ycia ksią~ę Ka
rol stał się członkiem senatu rumUllskie
go. jego godność ksi~cia koronnego nie 
p~zwalała mu na jakiekolwiek wystą.pie
ma. '!- tem. większą gorliwością zajmo
wał SIę ~ycIem społccznem i gospodar
czem. Aby poznać swój kraj, podróżował 
po ~umunji.. Jako demokrata z przeko
nama chętme chodził między lud, aby 
~a .własne oczy przekonać się, jak lud ży
je l czego potrzebuje. 

. Niezmordowany 'w swej pracy, król 
Karol II idzie śladami swego stryja i oj
c~, którzy byli niewolnikami swych obo
WH\zków, a:e tak jak oni z koilcem dnia 
z ?zystem sumieniem może powiedziee: 
"Nie zmarnowałem dnia. dzisiejszego". 




